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do popierania na naszym gruncie jednostek i 
grup, dążących do wywołania zamętu i prze­
wrotu, gdyż takie zjawiska ułatwiłyby tym 
państwom rozstrzygnięcie na ich korzyść spo­
rów z Polską o ziemie kresowe".

Chyba Litwy nie będziemy posądzać o roz­
syłanie wielkiej liczby agentów do Polski. —- 
d tem nie słyszeliśmy ani słowa. Pozostają za­
tem Niemcy. Otóż proszą Panów śmiem twier­
dzić, że ótw poryw ogromny, który zawładnął 
duszami polskiemi przed plebiscytem, jest ty­
siąckroć lepszą bronią, niż wszelkie bezprawne 
aresztowania jednostek, do którego ustawa wy­
jątkowa daje prawo Rządowi. Chciałbym wi­
dzieć owych agentów niemieckich, któnzyby mo­
gli w celach plebiscytowych dzisiaj wywołać za­
burzenia w Polsce. Przecież to dziś jest nonsen­
sem po plebiscycie! Przed 20 marca wtedy, kie­
dy 24 lutego, Rząd swoje motywy pisał, miało 
to przynajmniej pozory jakiejś Tacyi, ale dziś 
to racyi żadnej niema.
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Lekceważenie Sejm u

To jest motyw, który 24 lutego mógł odgry­
wać słabą rolę, mógł uap&h ;.jt.,ć .nunienie, cbo- 
ciażby w bardzo lekkiej mierze, ale dziś 15 
kwietnia po plebiscycie, zadowolenie się tym 
motywem jest to lekceważeniem Sejmu. To lek­
ceważenie idzie tak daleko, że w motywacyl 
nawet nie usiłowano usunąć rzeczy, które na­
leżałoby 'dla przyzwoitości zmienić. Tu się po­
wiada o -projekcie konstytucyi, o artykule 130, 
ale napróżno będziemy szukali art. 130 w rzeczy 
wiście uchwalonej konstytucyi. Rząd nie wysi­
lił się na motywy, aby aresztować i bez żadnych 
skrupułów_ odbywać rewiizye i wydawać dowol­
ne ordonans-e. A jak pan referent większości 
motywuje?

M otyw y p. ta rn aw sk iego

Przy tej motywiacyi każdego dnia, o Każdej 
porze, we wszelkich warunkach Polska ma być 
pewna stanu wyjątkow-ego. Bo cóż p. referent, 
w ślad za Rządem, powiada: „Nieugruntowane 
życie w nasizym kraju". Oto jest motyw prawmy 
dla odebrania komuś wolności osobistej, dla o- 
twarcia każdemu policyan-towi drzwi do rewi- 
zyi nieuzasadnionej. Nisugruntowame życie w  

-aasizym kraju — kiedyż.sięi ono ugruntuje w, 
tych warunkach? Mamy odbierać coś pozytyw­
nego motywami tak ni-ep-o-z yty wmemi, jakie 
Rząd ośmieli! się przedstawić Wysokiej Izbie! 
Weźmy raz jeszcze sprawę plebiscytu. Go do 
Wilna będiziemy czekać dość długo- na załatwie­
nie plebiscytu. Możemy się łudzić jak chcemy, 
a.l-e jestem głęboko przekonany, ,-że plebiscytom 
nic z wewnątrz nie grozi. Niebezpieczeństwo dia. 
plebiscytu leży nie w Polsce, lecz w Londynie, 
Paryżu i Rzymie, w nieudolności -naszych dy­
plomatów, członków rządu, — tam leży praw­
dziwe niiefo-ezpieczeństswto. Chyba, że chcemy po­
wiedzieć temi motywami, że sami w siebie ni® 
wierzymy, że nie mamy sposobu wiyjśeia i dla­
tego chwytamy się takich środków.

A to s-ans gene postępowanie pana referenta;, 
te wywody: „aprowizacya szwlainkuj-e, i grozi 
głód, a więtc zamknąć do kozy..." „Waluta ąp-adą, 
m-o-gą być rozruchy...8'

I oto zamiast tego, żeby ministra skarbu po­
ciągnąć do odpowiedzialności i powiedzieć: P, 
Ministrze, waluta spada, to tych, którzy stracą 
na walucie i będą mocno sarkali, radzi się zam­
knąć dla spokoju na 3 miesiące do kozy. P. re­
ferent większości powołuje się na- to, że w An­
glii wybuchł stre-jk górników, powiada, że w® 
Włoszech jest rewo-lucya. Ja słyszałem, że w© 
Włoszech są anozpisapę .wybory, a. p, referent

większości mówi, że reiwolucya. Tak mówi refe­
rent większości, ten mąż stanu z Przemyśla: cała 
Europa stoi na wulkanie, kraj jest podmino-wiar 
ny i dlatego potrzeba silnego Rządiu, jak on mó­
wi, a silnym Rządem jest Rząd, który, może 
zamknąć do kozy. Takiemu panu zdaje się rze­
czywiście, że i rewolucyę, ;i podminowanie, i 
wialutę i apsncwizaeyę można za pomocą 3-mie- 
si-ęioznej kuracyi za k ra tą  znakomicie wyleczyć. 
To jest naiivrność, która szuka równej sobie, ale 
dawanie Sejmowi takich motywów, nie wygląda 
na wieilki© poszanowanie Sejmu. P. referent li­
czył na to, ż-e nikt nie będzie słyszał, a jak bę­
dzie słyszał, to się bcjdzie śpieszył na pociąg, bę­
dzie zawsze -oidikoimemderowana pewna liczba o- 
sób, która zostania, pociągiem następnym poje- 
dizie i stan wyjątkowy bidzie iw kieszeni a Rząd 
będzie silny, bardzo silny, Rząd się wzmocni.
. A ja twierdzę,, że kraj nie jest podminowany, 
ża -kraj się nie toczy w przepaść, że kraj uzy­
skuje granice, że kraj -dostał wî esizcie konstytu- 
cyę. Ja twierdzę, że kraj miał uczucie podnio­
słej radości w ostatnich czasach. Mamy pokój, 
mamy konstytucyę, gotujemy się do wyborów 
i w tych warunkach nie tej nędznej niewoli o- 
czekiwaJiśmy, oczekiwaliśmy czegoś innego, in~ 
a ego- kroku Rządu — amnestyi, amnestyi, wobec 
której znikłyby winy i zmazane zostały grzechy. 
Otwórzcie więzienia tych, którzy są tam bezpra- 
tTiró wżięci. otwórzcie obozy internowanych, 
gdzie-ście wipakowali ludai na p-odstawie prostej 
denuncyacyi do drugiego oddziału Ministeryum 
Spraw Wojskowych. Jak p. referent przeczy 
'asm -sobie, to przecież widać z cyfry, ktiirą on 
tutaj nam przytoiczył. Powiada: Panowiie, nie­
ma obawy, żeby nadużyto caegoś podobnego-, po­
nieważ wszystkich ludzi, których jeszcze dotąd 
się trzyma na podstawię ustawy wyjątkowej w  
kozie, jest 176. Ja ośmielam się twierdzić, że ta 
cyfra nie odpowiada prawdzie, -ona jest filccyą. 
Ale jeżeliby 176 ludzi pai 20 kilka milionów Po­
laków trzeba, było na podstawie tych ustaw wy­
jątkowych zamknąć, to pytam, dlaczego tych stu 
kilkunastu czy stu kilkudziesięciu ludzi nie od­
damy sądom? dlaczego? czyżby to było votum 
nieufności dla Minist. Spraw, (we-sołość), czyżby 
to było twierdzenie ciche, poufne, za kulisami, 
że sądom się nie wierzy przy takim Ministrze 
Sprawiedliwości. Czyżby to było lepiej ludzi 
wolnych zamknąć na trzy miesiące, aniżeli ich 
oddać sądom?

Jeśli tak, to nie tego świstka nam potrzeba 
było, tylko potrzeba było zacząć od jakiegoś kro­
ku, któryby zmusił sąd, ażeby sądził uczciwie, 
sądził sprawiedliwie i- sądził szybko. Ponieważ 
nie ufa się sądom, daje się w rękę administra- 
cyi tę broń i powiada sdę: przecież są dwie in- 
staneye, jedna centralna, ta pierwsza instaim- 
cya jest tak obarczona, że tylko w pewnych wy­
padkach może tadobyć się na szybkie polepszenie 
stanu s-pmr, v Nie Uicę panów męczyć faktami, 
których jest pełno, więc wskażę tylko fakt talki, 
gdzie sekretarz grupy miejscowej -służby rolnej 
zwołał zgromadzenie grupy, aby dać znać, że 
strejku nie będzie, że komisya rozjemcza uregu­
luje jako tako w drodze kompromisowej te naj­
hardziej bolesne sprawy, jak np. wyrzuconej na 
brak służby rolnej. Za to, że -zwołano zgroma­
dzenie, starosta każe zamknąć i opieczętować lo­
kal i aresztować sekretarza! W  ilu wypadkach 
wywołuje się obrzydliwe tarcia w życiu publi­
cznym przesz wieczne kiwierele co do zwoływania 
zgromadzeń, jak konieczną jest cięgi a inter 
wemeya posłów, którzy muszą swoją osobą wo­
bec policyi, nie wiedzącej już czego się trzymać, 
pokrywać swoją osobą i swoim autorytetem pra- 
mtność zgroma-dzen-ia (Głos na prawdey: Kwapiń- 
ski jeszcze nie jest posłem .a jednak ma zupełną 
sw-obodę). (Glos na lewicy: Co, ma wisieć może? 
Zostań pan, panie kolego, mioistrem policyi, to 
pan go zamkniesz).

Ifm s te  iedep. motyw palfiiy podinięść.
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Z stanu wyjątkowego chce się roMS stan 
normalny

Bezwątpienia, stan wyjątkowy jest stornem z 
najstarszych arsenałów rządzenia policyjnego. 
Jesit to broń tak stara, że w Państwach prawo­
rządnych niezwykle rzadko pod wpływem 
wstrząsających wypadków używa się stanu wy­
jątkowego i to na czas krótki, ażeby dać poznać 
Obywatelom, jaka jest różnica między stanem 
wyjątkowym a stanem normalno-prawnym. U 
nas stan wyjątkowy stał się stanem normalnym. 
Od 25 łapcia, 1919 roku Rząd co trzy miesiące od­
nawia stan wyjątkowy jak się dawniej odna­
wiało weksel po trzech miesiącach, zapłaciwszy 
mały procent. To jest całe nieszczęście, że za­
miast wychowywania społeczeństwa, a wycho­
wanie kosztuje, zamiast swobodnego rozwoju 
stawia się stolicę państwa, stawia się cały kraj 
pod nacisk stanu wyjątkowego, robi się z oby­
wateli jakichś żaków, którzy jeżeli po 12-tej w 
nocy dadzą się złapać beiz legitymacji, to nocu­
ją do godz. 3- ej w areszcie. Robi się z p. Anusza 
pewien rodzaj instancyi wyższej, wyższej ponad 
najwyższe władze w Państwie. Rata Anusz, Ko­
misarz Nadzwyczajny, to potęga, wobec której 
stzeimrać tylko wolno, ale słuchać się musi, bo 
zaraz za nieposłuszeństwio idzie zwalenie kolbą 
i zamknięcie w więzieniu. Ozy nie czynimy pe­
wnego upokarzającego rysu w społeczeństwie 
polskiem, ż;e jest Cierpliwe jak banan, kiedy ka­
żde inne społeczeństwo zapytałoby się, jakiem 
prawem p. Anusz czy nie p. Anusz może dyspo­
nować czy o 12-ej gadzinie chodzić, czy nie. Woj­
na, ależ od pół roku niema wojny, traktat jesit 
ratyfikowany i znowu, jak uległe banany trak­
tuje się społeczeństwo polskie, które przed stu- 
pajką w tej chwili cofa się i w tej chwili nad­
zwyczajnie łagodnieje, — co tu mówić o pod­
minowaniu, o rawolucyi, o niebezpieczeństwach 
co pleść bajki i androiny, że Niemcy, Litwini i 
Moskale tak gospodarują w naszym kraju jak- 
gdybyśmy byli gromadą idyotów i sprzedaw­
czyków, — proszę Panów to jest barami charak­
ter społeczeństwa polskiego, to nie jest siła rzą­
du, tylko słabość społeczeństwa i Rządu i brak 
sprytu. Ale za,to aż zbyt wiele spryciarstwa w 
tym rządzie, żeby lakierni motywami odbierać 
wolność osobistą, nietykalność mieszkań i  pra­
wo obrony przed sądeni.- 

Nie, moi Panowie, niema nietezpięczeństiwia, 
społeczeństwo żąda czego innego, nie chce wi­
dzieć pierwszego owocu uchwalonej Konstytu- 
eyi w tym oto świstku, w noweli do ustawy wy­
jątkowej. Tak się nie postępuje, jeśli się jest 
Rządem w chwili obecnej. Byłoby rzeczą ciała 
ustawodawczego i lefccyą rządzenia dla Rządu 
dzisiejszego, gdyby Sejm odrzuci! tę propozycyę. 
Gdyby powiodziiaino, że, jeżeli zajdzie konieczna 
potrzeba, jeśli . będzie niebezpieczeństwo dla 
państwa i dla społeczeństwa, wtedy dopiero, aie 
tylko wtedy, zastosuje się, ustawę wyjątkołwią — 
to można zrozumieć. Ale taka propozycya jak 
dzisiejsza jest zgrzytem i dysonansem, nieumie­
jętnością rządzenia i świadectwem ubóstwa, 
które Minister Spraw Wewnętrznych wystawta 
swoim władzom i sobie samemu. Nie chcę cy- 
tcwiać tutaj zdania wielkiego męża stanu, mini­
stra Cavoura o tem, jak mało trzeba talentu, 
żeby rnódz rządzić stanem wyjątkowym. Nie 
chcę zwracać się wyjątkowem ostrzem przeciw­
ko komukolwiekibądź, ale nie mogę się obronić 
od tego, że tu jest, poprostu swawola prawna, że 
to jest chęć zabezpieczenia sobie na zapas ja­
kichś ustaw wyjątkowych.

B roń  przeciwko robotnikom

Cobyście Panowie powiedzieli, gdyby sięgnię­
to lekką ręką nie po prawa całego społeczeń­
stwa i poiStzczegółnych obywateli, ale gdyby do­
tknięto w ten sposób prawa kościoła katolickie­
go ? Ta stroma tej Izby wybuchłaby w tej chwili, 
■krzyknęłaby, gdzie jest, motyw, na podstawie 
którego wolno zamykać nabożeństwa lub na 
podstawie którego czyni się nabożeństwa zale­
żne od tego czy starosto pozwala, cizy nie. Lub 
gdyby dotknięto prawa- własności chłopa lub 
kapitalisty, jaki gwałt by się podniósł, jakie 
protesty by się podniosły. Wara, nietwulno lekko 
usizczupliać naszych praw majątkowych.

A czy Panowie sądzicie, że prawo zgromadza­
nia się dla robotnika nie jest tokiem samem 
prawem egzystencji politycznej i ekonomicznej, 
czy dzisiaj, kiedy przedsiębiorcy szykują się do 
silnych ataków celem zmniejszenia płacy robo­
tnika w całych prowincyach Polski, dziś kiedy 
"wy nie pozwalacie zebrać się robotnikom danej 
fabryki i zagrożonemu tłumowi robotników*, 
■czy (izisiaj to odebranie prawa zgromadzania 
się nie będzie wzięciem w obronę kapitalistów 
•przeciwko ogromnym masom, robotniczym? Ża­

dnej wątpliwości nie ulega, że prawo stowarzy­
szania się, prawo zgromadzania, prawo koali- 
cyi, to są narzędzia walki, robotniczej przeciwko 
wyzyskowi, i jakim prawem, pytam się, pań­
stwo bez potrzeby, bez gwałtownej jakiejś konie 
ezmości, bez ścisłego dowodu, że kraj jest pod­
minowany, jakim prawem pytam się państwo 
mą wkraczać n,a podstawie ustawy wyjątkowej 
w tej walce legalnej? A wolność osobisto, a wol­
ność prasy, a wolność mieszkania, a wolność 
korespomdencyi, tak nagle ma być niczem! Ta 
ma być nagle łupem każdego starosty.

Jeszcze eo«„ ani zamachu.,,
I znowu pytam, gdzie są motywy, znowu py­

tam, gdzie jest bodaj ten jeden wybuch bomby, 
któryby zagrażał naszemu istnieniu. Zwykle 
spryciarze polityczni urządzają przed motywa­
mi, jakie zamierzają podać, jakiś wybuch bom­
by. Nasz Rząd powiada, dla tego Sejmu nie po­
trzeba nic, wystarczy powiedzieć, że będzie pra­
wo wyjątkowe przeciwko szerokim masoni, a o- 
ni uchwalą. W  najgłębszym spokoju, kiedy 
Rząd z dumą powiada., że za pomocą military­
zacji. naprawił pewną ilość lokomotyw, kiedy 
poprostu wiosna Rządu kwitnie w całej pełni, 
nagle Rząd powiada: a może za kilka tygodni 
będziemy mieli jakieś trudności, wiięc trzeba na 
wypadek tych trudności zamknąć ludzi do kozy, 
Ale kogo będzie zamykał (glos przywódców), 
przywódców ja myślę, że nie zamknie, bo jeżeli 
to są komuniści, to są dawno poza granicami

P o ls k i ,  a  j e ż e l i  są t o  s o e y a l i ś c i ,  a lb o  ’ 
s ł o w i e  i c h ,  n i e s t e t y ,są n ie t y k a ln i - -  cjl0<dizące:' 

R z ą d  m o ż e  p o w ie d z ie ć  ż e  d la  v gej<nva '
g o  w  m a j e s t a c i e  p r a w a ,  n i e m a  u p rz|  ’ jadzie  
n y c h ,  ż e  p. M in is t e r  S p r a w a e d h w °  pa.sk'3' 
m ó g ł  p o k a z a ć ,  j a k  t o  o n  z a m y k a  j i a s k a r " ^ •
rza, znów jakiegoś 1 jeszcze jednes , , gjucfl* 
Tylko, że ci wszyscy paskarze mają ^  gtaiuJ 
zdrowie, że za tydzień z powodu s*aJ''°,fliaązW3f;

tolekodZn ń l^ y *tt!a.
spraw

zdrowia wynoszą się z kozy i sieoż* oi0
i, da]_

te. któremi dysponuje p.
czaj miłych mieszkaniach,

wn fezayeh i p. Anusz. Tylko tao 
szoze jedno wynalazł dla tych P3-6- r .4 jistyf2' 
jedną formę, którą radziłbym do 90 & wic0
nych robotników' również zastosow® • itr 
zamyka- się ich w areszcie domowym. \v
mewy w> 5-ciu pokojach ze służby J s^0 takjC 
dzisiejszych czasach przyjem nością ; ^.cto’ 
zamknięcie do kozy naprawdę nic n ^  ^ tet°' 
Jabym radził, żeby przywódców strej _ ^  ^
sposób zamykać. Ale nie słyszałem anV  ćo®'0’ 
by robotników umiesz,czarno w &TeSZ 
wym. Słyszałem o bardzo chorych p gjy.s®a,łefll 
w więzieniu, a niezmiernie rza‘̂ .°  ” e .wa  n i e z m ie r n ie  . h z ,e ' 
ż e b y  p o  k i l k u  d n ia c h  wypuszczano lC poĉ 11" 
aiu n a  z ły  s t a n  z d r o w ia .  O tó ż  n i k t  n ie  _ a  ipez 
c ła  k o n i e c z n o ś c i  w o to w ia n ia  te j u S to '  gvva'v0^ ’ 
t a k i e g o  p o c z u c ia  w e t o w a n i©  t o  b y ło b y  ^  jja- 
—  n a  s w a w o lę -  iza ś  iniie m o ż e  s o b ie  P0 ® ^ .  i  
w iet S e j m  U s t o w o d a w ic z y .  ( B r a w a  n a  
c e n t r u m ) .

Fantazya a rzeczywistość
Z okazyi hymnów pochwalnych na cześć p, Jasińskiego

W  ostatnich, czasach pojawiły się w prasie 
polskiej równobrzmdąoe prawie artykuły, które 
na pierwszy rzut można poznać jako produkt 
jakiegoś rządowego biura prasomiego, przedsta­
wiające ■ w różo-wem świetle stosunki na kole­
jach polskich. Gdyby ktoś byl tak naiwny i u- 
wienzył choć w części temu, co te airtykuiy gło­
szą, musiałby nabrać przekonania, że na polu 
kolejnictwa doszliśmy już, a przynajmniej je­
steśmy na najlepszej drodze, do takich, dosko­
nałości, że zarówno państwo jak i persona! fcoi- 
lejowy mogą z tych rezultatów-' być zadowolone, 
a — czego artykuły nie przyznają — pojawia­
jące się oznaki niezadowolenia przypisać należy 
tylko „przewrotnej agitacyi niesumiennych ży­
wiołów" i jiak jesEcze się nazywają wszystkie te 
pozory, które mają osłonić niedołęstwo i zlą 
wolę miarodajnych czynników.

Nie trzeba być fachowcem w dziedzinie ko­
lejnictwa, wystarcza zupełnie iziwykla podróż 
koleją i. rozpytywanie się pracowników, aby na­
brać przekonania, że różowe obrazki dalekie są 
od rzeczywistości; ie koleje nie są Sprawne a 
persona! nie jest zadowolony. Nie jest wyłączną 
twfiiną niedostatecznego taboru, że ruch jest nie- 
porżądny i nie jest prawdą, jakoby położenie ko 
łejarzy w czemkolwiek się poprawiło. Nie dzi­
wimy się, że p. Jasiński dla ratowania swojej 
teki z jednej i dla uspokojenia strachajłów bwr- 
żuazyjnych z drugiej strony usiłuje przedstawić 
wyniki swego urzędowania w najlepszem świe­
tle, bo kto mimo okazanej na każdem polu nieu­
dolności i mimo ogólnej nieufności, jaki perso- 
nal słuszmie do niego żywi, tak kurczowo trzyma 
się swej teki, nie może mieć pretensyi, aby koła 
nieuprzedzene dały się przekonać inspiracyom 
i tylko na cierpliwym papierze stojącym „suk­
cesem".

Inspirowany artykuł wylicza, w jakim to sto 
pnin poprawiła się sprawność ruchu i o ile pro­
centowi podwyższyła się wydajność pracy w war­
sztatach. O sprawności ruchu najlepsze wyobra­
żenie mają cii, którzy mają do czjTueraia. z koleją 
zarówno w  dziale osobowym jak i w towaro­
wym. Peirsonal ■— mimo wszystko — pracuje1 
rzetelnie, ale persona! nie jiest w możności za­
pełnić luk powstałych wiskutek braku orgainiza- 
cyi i wskutek niefachowego kierownictwa. Ta­
bor kolejowy — to także rzecz, która usuwa się 
z pod wpływu persona!u. Nie jest Żabnem usprar 
wiedliwieniem, co podaje inspirowany artykuł, 
że brak taboru wynika z niedostarczenia go 
przez zobowiązane do tego państwa (Niemcy i 
Austrya), albowiem rzeczą rządu byk) tę sprawę 
wkraczającą w  dziedzinę „wielkiej polityki" za­
łatwić w ciągu dwóch lat, odkąd prawa Polski 
do udziału w taborach tych państw zostały usta, 
lone. Zresztą i największa ilość parowozów i wa 
gonów pozostałaby tylko martw em narzędziem, 
gdyby go nie ożywiła żywa chęć pracy u per- 
eoroalu, a. w tem właśnie leży sedno rzeczy.

Artykuł inspirowany wylicza, co f 
dnie p, Jasiński zrobił dla kolejarzy Pa \
„nieudałym1 ‘strejku. Konstatujemy, z 
kie rzekome zdobycze nie mają a’-to
podstawy, poprostu albo wcale nie iSf P°'
zicstoły wprowadzone na szkodę Pc'r3°.e w 
wiada komunikait, że „przeszeregn^ 
pniach płac zostało załatwione na _y . ^  tf*| 
konferencyi ze związkami zawodb^ym^ 

.(została załafwiońą, ale wbrew ».
ziku zawodowego ,i dlatego też za!a ^  st®*,,
jesit dla kolejarzy nie do przyjęc-Ja' , gpis a 
austaryadkiej pragmatyce służbowej 
noszący silę. do awansu brzmiał, ż®  ̂ tei 
może awansować, czyli że nie m®®1 
wam zależał od różnych dowolnych  ̂ . pr 
ści, nie mających nic wspólnego z 
wami personalu. Taksamo wygto^a ^ 1
gowanie" p. Jasińskiego: kolej ara

iCP'
p r

s o w o ć ,  o  i l e  p r z e ło ż o n y  o d p o w i e d n i o ^ ^  n®  

l i f ik u ij e  b e z  w izgięidiu n a  j e g o  r ze cz y  ^  
t o ś ć .  R z e c z  j a s n a ,  ż e  t a k ą  n ie p e w n o  > ^  
od id lan ie  p e r s o n a l u  w  r ę c e  p r z e  ło z o  z go
r o j ą c y c h  s i ę  z a z w y c z a j  w e d l e  w ia t r o  .jjjpef 
w  fiie ją ceg o , n i e  z a d a w a l a m  ,.
r .e n c y ą  j e s t  p r z y p i s a ć  z w ią z k o w i  p o f0?'
ż e  t a k a  n ie s p r a iw ie d il iw o ś ć  s t a ł a  
m i e n i u  z  n i m .  _ y  p

D r u g a  s p r a w a :  A r t y k u ł  itn sp iro ^  pi
ż e  „ w p r o w a d z o n o  p r e m ie  r ó w n t o z  ^ p j
w n ik ó w  r u c h u " . P o m i j a j ą c  to , ®e s:(vv!yiii<k ^ g, 

m i i  n i e  o d p o w ia d a  n o w o c z e s n y ® 1 ^ gych  ^  

g d y ż  d a j e  o b s z e r n e  p o le  d o  lf  a i u  PJ „j-e 
w o l n o ś c i  i  w  o s t a t n ie j  l i n i i  d o  ^ '  „ (jzen ib  "0, 
c y j ń e g o ,  t o  p e r s o n a l  r u c h u  o  w p r 0 ') ' . jcp  
m i i  n ic  n i e  w i e ,  p o p r o s t u  p r e m ii  ^  m o z ® 
t r z y m u j e .  J e s t  w p r o s t  n i e p o j ę t e ,  3a £CZy, o 

sterstiw  o  k o le j o w e  p o d a w a ć  t a k ie  to' jp
r y c h  p o r s o n a lo w i  n i c  n i e  w ia d o m o .  0 jpu,T®a ^  

t o  c z ę ś ć  s y s t e m u ,  p o l e g a j ą c e g o  n a  V  c i lCe $  

o p i n i i  p u h lio z tn ę j  p r z e c iw  k o l e j a:f zo  zjjczn c  * 
szera fe iie j p u b l ic z n o ś c i ,  p r z e d s to iw ic  
b r e d z ie j s t w a " ,  j a k i e  k o le j a r z e  ‘ e  
i c h  s iu s ia n e  r o z g o r y c z e n i®  i  jv y n  m  
s t f^ p s tw a  p r z e d s t a w i ć  j a k o  cza rn ą - ^ . g({ e ®  
n o ś ć ,  j a k o  „ b o ls z e w iz m " ,  a  p r z y t ę ®  .teg o  ™
rękę tj. poparcie opinii w  
szewiizmu.

Tiaksamio. ma się sprawa ® •
mnożnika i z odroczeniem spłaty  ̂ g|Vvych

r—- .„ „a  te@°tiumienm

PoA* 7 ^ C c?'.
w'

go kolejarze nie zaznali jeszcze e.
szeniacłi. To są postulaty, których -e gp6ini , 
szeregu iinnych się domagają, -ale jeż/di^ 

i  hlaguje inspirowany artykn • jta $łjat
kuł na końcu przyznaje, że pragniaty 
w,a nie wyszła jeszcze z pod ■*"T\ 0\eieX& t(p  
starów, jest to przyznanie, że dto ,^ ^ -ć
ściw.ie nic nie zrobiono, bo ws , 'ń :  y,
st!vna“ wobec nieistnienia Prag.n,ia. ; |aka 0 '
odebrane, kiedy rządowi przyjdzie . ^y ,
A  n a j w a ż n i e j s z a  r z e c z :  s p r a w a



„ N A P R Z Ó D ”

!a aPro^ z'®cył wcale nie zosta-
T3?  ̂ je®t on<5* *e w; obecnych warun-
S®  .° »od<llnir ^ Stawow^  Mówi rząd wpraw- 
_^znłaiij»ch“ oi druku sprawy pasów dro- 
t̂iizemig, icu ,e ?d ąddałnta d° druku do wpro-

 ̂słów p T ,, życie jest tak daleko, jak np.
« ?  <5? ^  d° cẑ -wem pg, u rząd puszcza za pośredni- 
*v?lei Peuczv ta,̂ e hajki w świat, naj-
Z  , u> którl K0k°nczanie inspirowanego ar- 
*d»lności0lr. n mm,1: »Dzięki więc fachowym 
!®? zacząć , j nistra kolei...“ Trzeba było od 
if^cesdw* t ..ac>S2czpdzić kolejarom czytanie 
^ |  rych nję odnieśli! P. Jasiński

ma fachowe zdolności — niewątpliwie, o ile do 
fachowych zdolności ministra kolei należy mil­
czenie o najżywotniejszych sprawach podwła­
dnego personalu, a roztręibywaraie tego, ozego 
niema. Niechże więc „fachowy minister1* przyj­
mie do wiadomości, że ani podobnymi artyku­
łami ani podkreśleniem swych zdoliności niko­
mu a najmniej kolejarzom nie zaimponuje. — 
Wiadomo, w jaki sposób takie artykuły do pe­
wnego odłamu prasy się dostają i każdy rozsą­
dny człowiek ma o takich artykułach i o ich in­
spiratorach wyrobionę zdanie,

if.

Zmierzch „czeskiego rajuu
(List * Czechosłow acyi)

^*Wtlygj j .  .
J 8® kUjn. .acki, przędza,lniany i trykotowy, 
fr Ptoceąt af Kl 1 drobiazgowy zatrudnia 30 do 
3  Liczne . au normalnego, a kryzys potęguje 

^ńie jUi . ryki szkła dawniej w  Czechach, 
ProduUn na Moi<awach raptownie ograni- 

' <Hilcureil ^  wobec belgijskiej i niemieckiej
te^fsdlny . aa tynkach zagranicznych, W  po- 

Prx>cent tonrykach ograniczono wyrób do 
y ^bryjj Przewidują całkowite zamknięcie

0 Vy, 0

wfbli giętyrr d??!i s5? wobec licznych fabryk 
nnr°by Pon óre przed wojną wysyłały swe
su* oceany do Ameryki i Hiszpa-
w S 9, iodtia czeski został stamtad wyparty.

fas«ei wf Ucznych fabryk mebli J. Kohna 
w,?kóW zkTT na składzie 80.000 krzeseł, bez 

Jl Czegj • A taką samą fabrykę zrabo-
v *a.&łówaem. Ce z częścią Cieszyna Dworca- 
b ,lejs2e. z J gałęziami przemysłu idą i dro- 

kraj O, zymiego przemysłu czeskiego 
Nie ^ff^umować ledwie 10 do 15 pro-

& ? e(S iS  £ "W iem  — jak już podałem w  
Z ? *  * i I n  IX>nd6Myii do . Naprzodu”. O- 
ły ^ ^ ^ a rw fń ft1? ^czyna się w rewirze o- 
słow 1 ko-ksii  ̂ * W  zagrabionym Polsce

x .rwińakim dusi się Czecho­
w i  CZećho-«) biedna Ąustrya, którą dotąd 
Wvm.° ^'bie wyzyskiwał bezlitośnie,
fet., od acić po 2000 K nremii wvwozo-

do-
%sh’.Stinner^łf Belg1a ł Francya z zagłębia 
łiitó7 ’ie alnin.1 1X16 interesowany w Towa- 
1 w d<> Douau, montans komp. dostarcza rów mm ■ I n  ■

-ss&rtt: *Br «  Monopol tytoniowy
tev ! s .t! ,aW S k ie g o .  __ *  J

ju przesyconego aż nazbyt przemysłem j wę­
glem tak potrzebne Polsce zagłębie węglowe 
karwińskie, ora® zakłady hutnicze i fabryczne 
w Trzyńcu, Fryaztacie i Boguminie, które w 
Czechosłowacyi przeznaczone są na uwiąd.

Zapomina, że dla wydarcia Polsce nadolzań- 
skiogo kraiku po porozumieniu się Krasina z 
dr. Beneszem w  Londynie robotnicy czescy w  
najkrytyczniejazej dla Polski chwili w  imię 
tego porozumienia wstrzymywali dowóz amu- 
ndcyi dla Polski. Wówczas godzono w byt Nie­
podległej Polski —  teraz ta Polska dla duszą­
cych się Czech ma być odbiorcą czeskim i ku­
pować te towary czeskie, które jako liche i dro­
gie wyparto skądinąd. Czy Polska gorsza od 
Balkanu, skąd Niemcy wyparli fabrykaty cze­
skie? A problematyczne porozumienie czesko- 
węgierskie pozostaje obecnie i tak bez najmniej 
szego znaczenia, a umowy handlowe odłożono 
na czas nieograniczony —  prawdopodobnie jak 
podał pewnemu dziennikarzowi czeski minister 
handlu dr Szuster z pobudek — politycznych.

Teraz nadchodzi chwlia —  do tego droga han 
dlowa z Czech do Rosyi prowadzi przez Polskę—  
w której rząd czeski ze względu na swe poło- 
żenie będzie musiał o otwartej dotąd zagrabio- 
nej ziemi, cieszyńskiej pomówić poważnie. Al­
bo? — albo! Wszak najsilniej argumentowali 
Czesi, że bez zagłębia karw.ińskiego ich prze­
mysł nie może egzystować, a teraz okazuje się, 
że przy Czechosłowacyi razem z przemysłem 
zmarnieje i karwińskie zagłębie. A rana zadana 
ludowi nadolzańskiemu krwawi dotąd.

Stefan Górski.

sko też z i..." — o-.
Prz©myslu węglowego ostraw-

trz'eb.f?0 się z w ^ apowi'adate’ że wobec P®1?- 
c0 będ.zle nr, lu w przemyśle hutniczym 

' Wflież uje °Za, wygaszać i piece koksowe,i —liuri oaz nio 1 i pi we łkwjsasowe,
' koksn ,zy rzeczy powszednich. 

•ae hiożna rt.2ln'ajdu3% ®ię takie zapasy, że 
dn n Tapzystw • Pr.aiOOIW’a<5. Jedynie koiksówlU , ‘ ‘Zystw  J F1_w w ac . j e a z n i e  k c k s o w  
i Cref, iatereso,u^5O121icz0'łlutnicze^0 ze v/zglę- 
ty n ruain _ ^ îrm? francuską Schneider 
'vJrtwJlkoWei ^^■P^aiioiny odbyt koksu do Hu- 

rai?ania . ^br»wie. Zaprzestano już też 
by 2_ rolmV asf wo-iSiarczanego amoniaku 
Z tem iS- Wo,ua albowiem jest go ogrom- 
b̂ .w0, tak n ^ ,,Ql kokso,wania odpływa obecnie 

IW .*1. dla rolnictwa polskiego
cy* ałeść j.a

a z należy> że w  roku bieżą-
*yły > 0 połowy częskich zaledwiie wystar-
tfżeu pl,̂ ukow n̂ dnia* C7echy przecież teraz 
^ a ły  Staa taki rJ ^  tru n k a c h  pokojowych, 
w Cz6r,; można uw,ażać przecięte ie za
i^żać ^ a c y a  hrvł .

0lk°łn tr^r przeto zmuszoną spro- 
^decj-jf-bia zboża » CZwarte potrzebnego zapo- 

ca jieisit w Zia§Tamcy. Ludność krajów 
adn,iona nine3 części, około 70 pro- 

.̂ Już * w górnictwie, przemyśle i

podnoiszą się gtosy, 
if&kcią« Za Chlebem^0053, nast?Pi wędrówka 
t u ^ ^ r k f 0 »>pa j u  c. 7 p f  • °!*czyzny poza granice 
hL1̂  ^msennyrn 8̂ "* Na tegorocznym

vfZeski ż / T  W Pradze oburzano się 
£ S  W  6 f p nie pozywał polskich

^  Poważnem czeskiem
l> ? o ,,n 6d' v u S ^ .  Podnoszono już nawet 
^ C l kicb r S I f T  że dla kilkunastu (?) 
k i> ż  l w zbnu t apk,U nie warto było nara-

kU?M  S h o  jej p’rayjazni-
t^ 'ja jąbCa zabiega 0 1 Pożądliwem ou
^ i ^ P r z y  teg  o porozumienie z Polską, 

JkrytycznifiiJ  °Srabiwszy Polskę w  
J, wcielił do swego kra-

II.
W  przedostatnim dziesiątku wieku ubiegłego 

Bis mar k na podstawie doświadczeń tak a,u- 
stryackich j.ak innych dążył do wprowadzenia 
monopolu tytoniowego w Niemczech. Oparł mu 
się wszelkimi siłami nie inny czynnik jak ten 
sam co w Polsce a mianowicie wielki kapitał. 
Plan Bismarka upadł, a państwo niemieckie 
straciło już wówczas na 500 milionów marek 
obliczony dochód, który zwiększając się byłby 
mu dopomógł do rozrośnięcia jeszcze większej 
potęgi jak ta, której upadek ze zdumieniem o- 
glądamy.

Pod w'zględem wyrobów tytoniowych panuje 
też w Niemczech niesłychana rozmaitość i mi­
mo współzawodnictwa ogromnego mało kto wie 
co pali i za. co płaci i co chwila musi się zwra­
cać gdzieindiziej za zakupnem tych wyrobów, 
Sklepy tytoniowa są tam nadzwyczaj liczne, 
wspaniale urządzone, a hamdel ten przynosił o- 
grcmne zyski kosztem konsumentów. W  Au- 
ffltryi zaś, jak wspominaliśmy wyroby te były 
wszędzie mniej więcej jednolite, a można ich 
było zawsze dostać choć często w  bardzo skro­
mnych sklepach.

Rząd skoncentrował poprostu w' rękach swo­
ich obrót tytoniem i wywiązywał się z tego na- 
ogół doskonale. W  Polsce zdąża się do wyzbyci/a 
sdę tego ważnego źródła dochodów. Jeżeli ogół, 
jak we wszystkich sprawach dotyczących do­
chodów skarbowych jest dzięki owemu ciasne­
mu sobkowstwu oboj ętny i na to źródło to 
przynajmniej z uwagi na własny interes palący 
powinni żądać, aby nie osiągnęły celu zamiary 
rycerzy przemysłu polskiego, których przymio­
ty w ciągu dwóch lait mieliśmy sposobność po­
znać aż nadto dobrze na każdem polu.

Zasadą ich jest jak najdrożej j jak najgorzej, 
a odiznaczają się brutalnością i bezwzględno­
ścią, wyzyskiem i zdzierstwem, jakich równego 
trudno znaleść na świecie. Niecnoty te panują­
ce w zaborach pruskim i rosyjskim zatruły już 
i Małopolskę.

Państwu obiecują dochody z banderoli. Jak te 
dochody wyglądają widzimy już dzisiaj. Wię­
ksza połowa tytoniu, cygar, papierosów', jakie 
kupujemy jest baz wszelkich opłat. Można tych 
rzeczy dostać ze wszystkich stron świata baz ja­
kiejkolwiek opłaty skarbów ej i tak zostanie bo­
daj bardzo długo, lub na zawsze, gdyż rząd tak 
dobrze jak niema uczciwych urzędników i mieć 
nie będzie wobec stosunków, pod jakimi się, ich 
przyjmuje, awansuje, pilnuje i t. <L

Przyznać też niestety trzeba, że utrzymany w  
Galicyi monopol zawiódł również, podczas gdy 
w innych państwach sukcesyjnych kwitnie. 
Dowodzi to tylko, że znajduje się w ręfcacn nie­
odpowiednich, które zapomtocą znanych środ­
ków pomagają zamiarom rycerzy przemysłu. 
Niechby rząd tak tu jak wszędzie uczciwie po­
szukał, a znajdzie jeszcze godnych ludzi, którzy 
monopol ten «  z nim skarb państwa postawią 
na nogi.

Jak płytkimi środkami pracują rycerze prze­
mysłu tego widać między innemi ze zdania, że 
skarb niema środków na wykupienie istnieją 
cych fabryk. Tymczasem jest to rzecz najła­
twiejsza, gdyż na to nie potrzeba wcale pienię­
dzy płynnych.

Zbankrutowana po wojnach włoskich Au- 
strya znosząc poddaństwo wykupiła wszystką 
ziemię, bodącą w  rękach chłopów, tak samo 
później propimacye i w ciągu kilkunastu łat zmi 
kły wydane w tym celu obligi indemmizacyjne. 
Tak samo stałoby się z kilkunastoma zresztą 
drobnemi fabrykami tytoniu w  Polsce.

Nie uczyni się zaś tego, natenczas skarb bę­
dzie pozbawiony dochodów i z tego zródla je­
dnego z najpoważniejszych i najsłuszniejszych 
jak wskazuje nietylko życie, lecz i nauka 
skarbowości, a robotnicy będą wydani na łup 
rycerzy przemysłu, zaś palący będą przepłacali 
wyroby nietylko liche, lecz i szkodliwe zdro­
wiu. U  ne® urządza się jednak wszystko tak, 
jakby się od nas dopiero świat zaczynał i nie 
istniały żadne doświadczenia.

Nadto liczyć się trzeba z tem, że cały ten prze 
mysł, celem lepszego wyzysku za. przykładem 
immych połączy się otwarcie lub po cichu i stwo­
rzy monopol ale dla zdzierców, lub zarzuci 
wogóle wyrób własny i odda swoje przywileje 
trustom zagranicznym.

Jeżeli mamy paść ofiarą zdzierstwa prywa­
tnych, to przecież lepiej, aby monopol ten znaj­
dował się w rękach państwa. Sejm zaś przy do­
brej wioli znajdzie zawsze sposobność do usu­
nięcia w nim nadużyć, do których popełniania 
tak skłonni są nasi urzędnicy. Nadto uświado­
mieni robotnicy mając wgląd w całą gospodarkę 
tytoniową nie dopuszczą do okradania skarbu, 
ani oszukiwania palę cych jego wyroby.

W  ciągu ubiegłych 30 miesięcy dosyć zebrali­
śmy dowiodów jak źle jest bez monopolu tyto­
niowego i należy sądzić, że z uwagi na to i po­
ruszone motywy posłowie socyalistyczni nie 
dopuszczą do przedłużania tego anarchistycz­
nego stanu. Witte wyratował skarb rosyjski 
wprowadzeniem moinopolu spirytusowego, któ­
rego wyniki zdumiewały nawet trustowców a- 
marykańskićh. Ten monopol prowadzony w  spa 
®ób choćby rosyjski wraz z tytoniowym w spo­
sób jedintaik austryacki uratowałyby od bankru­
ctwa Polskę ważniejszą chyba dla nas jak 
wzbogacanie się rycerzy przemysłu Kongresów­
ki i Małopolski.

Niestety, jak słusznie udowadniał Niemojew- 
ski, że w Polsce Napoleon jest niemożliwy tak i 
Witte. Kamaryla na dworze carów była mniej 
groźną od kamaryli wielkiego kapitału nisz­
czącego w sposób bezprzykładnie krótkowzro­
czny podstawy Ibytu Polski.

W  roku 1907 rozpoczęła się w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki północnej wralka rządu z 
trustami. Do największych trustów należał tam 
tytoniowy „Tobacco company”. Walka z nimi 
była jedną z najcięższych. Dążność strustowa- 
nia się i następstwa objawiły się i w Austryi. 
Dlatego w latach 1911—12 byliśmy świadkami 
rozległych ankiet rządowych, w jaki sposób za- 
potoiedz nadużyciom trustów. Przypominamy, 
że ofiarą tychże padły w Galicyi n. p. cegielnie, 
fabryki ceramiczne, drobne rafinerye nafty a w 
szczególności kilkanaście fabryk zapałek. Tej 
okoliczności zawdzięczamy dzisiaj przepłacanie 
i pasek zapałkami czeskimi, szwedzkimi, zdzier 
stwa i niesłychane nadużycia, jakich się do­
puszczają fabryki nieliczne zapałek w Kongre­
sówce.

Sprawą trustu tytoniowego rząd austryacki 
nie potrzebował się zajmować, gdyż był on w  
jego rękach, a na działalność tego, że się tak 
wyrazimy, rządowego trustu nie było powodu 
się żattć.

Dzisiaj jesteśmy w Polsce również świtadka-
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mi tworzenia się trustów bankowych i prze­
mysłowych. Znając bezgraniczne samolubstwo 
L ciasnotę pojęć naszego wielkiego kapitału, u- 
ważarny sobie za obowiązek przestrzeżenia 
przynajmniej w niniejszym przed następstwa­
mi, jakie grożę, i skarbowi i palącym, gdy się 
uitwo: zy u nas czy to cichy, czy otwarty trust 
tytoniowy.

Przypominamy, co wykrył Uptom Sinclair 
świiatu o sposobie wytwarzania artykułów spo­
żywczych przez trusty w Ameryce północnej. 
A przecież przemysłowcy amerykańscy to ja- 
gniątka w porównaniu z naszymi przemysłow­
cami, i społeczeństwo amerykańskie nie tak ba­
ranie, jak nasze. Możemy się zatem spodziewać, 
że dzięki przymiotom tych rycerzy będziemy 
palili nietylko liście bukowe, buraczane i ka- 
puścianc, jak w  Niemczech, lecz i te, które we­
dług „Szczutka“ wyrabiają, konie.

Upton Sinclair już to widział.
Jak ubiegłego roku tak tego ziemniaki się 

skryły. Płaciliśmy nie dawno za kilogram 15 
marek. Dzisiaj widzimy cale ich £óry na tar­
gowiskach, a niedługo, jak w r. 1920, tysiące 
wagonów pójdę na gnój. lecz paskarze na tem 
.nie stracę, czy sę chłopem, czy przekupniem.

Tytoń jednak to nie ziemniaki. Da sio trzy­
mać. lata, my będziemy palić namiastki, skarb 
asaś nawet tych nie dostanie w miejsce należą­
cych się mu opłat. Wprowadza się dziecinne-za­
bawki podatkowe, a nie chwyta źródeł, z któ­
rych płynę dochody i łatwe i pewne, a przade- 
wszystkiem słuszne.

Kto ma oczy ku patrzeniu, a uszy ku słucha­
niu zrozumie to. Od dalszych wywodów7 może­
my się więc wstrzymać na razie. Kolia"*

Wiadomości polityczna
ORGAN PAPIESKI O MIĘDZYNARODOWEJ 
POŻYCZCE KATOLICKIEJ DLA PAPIEŻA
Kwestyę rzymską rozważa dziennik florencki 

„Unita Gattolica", uchodzący za organ półurzę-

Szkoła partyjna ^ la  kobiet
Czwartek 21 kwietnia; „Zasady demokracyi spo­

łecznej6’.

KRONIKA
Kraków, 16 kwietnia.

Polieya zamyka lokale związków 
zawodowych

Rozporządzeniem policyi krakowskiej zamknię. 
to i opieczętowano lokale przy ulicy Gertrudy 27 
i przy ulicy Krakowskiej 23, gdzie mieszczą się 
oddziały związków zawodowych, które mają 
zatwierdzone statuty przez ministerstwo pracy 
i opieki społecznej w Warszawie i mają prawne 
podstawy swego istnienia. Polieya wyszukała 
starą ustawę austryacką z roku 1868 i moty­
wuje zamknięcie brakiem statutów dla grup, 
istniejących w dzielnicy żydowskiej. Jeżeli cho* 
dzi o starą ustawę austryacką, tyczącą się 
związków zawodowych, to i tutaj polieya nie 
stosuje się do tejże, ponieważ wszystkie związki, 
istniejące w byłym zaborze austryackim,v były 
legalizowane i mają prawo istnienia na dawnej 
austryackiej ustawie o związkach. Lecz polieya 
tego me chce wiedzieć i zamyka lokale bez­
podstawnie. Tak to u nas szanuje się prawa 
obywatelskie i prawo koalicyi w demokratycznej 
Polsce.

Czy wykrycie sprawców zabójstwa 
Zahnów?

dowy Watykanu, i, między irmemi, wywodzi, 
co następuje: „Niezależność Stolicy Apostol­
skiej nie przedstawia żadnej rękojmi, skutkiem 
niestałych środków7 maiteryalnych, jakimi toe- 
ponządzia, a których dostarcza świętopietrze. Je­
żeli Papież nie został dopuszczony do konferen­
cyi międzynarodowych, gdzie mógłby wywrzeć 
głęboki wpływ moralny, stało się to skutkiem 
zależności jego położenia finansowego, które 
krępuje jego swobodę ruchów. Zaradzić temu 
położeniu mogłoby utworzenie funduszu mię­
dzynarodowego, dragę subskrypcyj katolików 
wszystkich krajów, na korzyść głowy i central­
ne/go Zarządu kościoła, idąc za przykładem, da­
nym przez syonizm w Palestynie.

Zdaje się, że myśl ta ma już licznych zwolen­
ników w Ameryce i w Polsce” (?).
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ZWYCIĘSTWO STROŚfSZCZYKÓW NAD SKUL 
SZC ZYKAMI

Warszawski „Kuryer Polaki” donosi: W  pię­
tek do późnej nocy, tudzież w sobotę do godz. 3 
po północy trwały obrady Narodowego Zjedno­
czenia Ludowego. W  obradach brali udział za­
równo posłowie, jak j. członkowie zarządu głó­
wnego, W  Zjednoczeniu odda wita pasowały się 
dwa prądy: jeden był reprezentowany przez 
grupę, której wyrazem jest p. Duhanowioz i 
„Rzeczpospolita*1, drugi zaś, której wyrazem 
jest polityka p. Skulskiego. Po dwudniowej o- 
żywionej dyskusyi uchwalono dłuższą rezolu- 
cyę, która jakoby miała pojednać wyżej wska­
zane odłamy, w rzeczywistości jednak stanowi 
wyraźne zwycięstwo grupy pp. Dubanowioza d 
Strońskiego nad p. Skulskim. Po stwierdzeniu 
w rezolucyi I-ej konieczności ścisłego współ­
działania z aliantami i wychwaleniu p. Pade­
rewskiego, rezolucya li ga wypowiada się prze. 
ciw programowi federacyjnemu i atakuje Na­
czelne Dowództwo za wyprawę kijowską, Ill-a  
znowu atakuje Naczelnika Państwa i wyjaśnia 
Stanowisko N. Z. L. w  akcyi o przeprowadzenie 
konstytucyi, IV ta podnosi, że dzięki N. Z. L. 
rząd nie jest lewicowy, V-ia znowu atakuje Na­
czelne Dowództwo, poruszając sprawy wojska, 
wreszcie VI-ta omawia sprawy społeczne.

Pęknięcie głównej rury
wieczór pękła główna rura wodociią0 „nraw8 tó 
sztoru Norbertanek na Salw atorze. V  g| fl jjgdl* 
została przedsięwziętą, a tym czasem

przez 43 godzin bez wody. ,,
Oo wszystkich byłysii ablturyentow

handlowej w Krakowie. W czerwcu 1̂921 W
dawniejsza wyższa szkoła, obecna

Aka1den>!aliUfSi4d wutcjoAd. wyibM ańtiuicM — • + Ja Z***
handlowa w Krakowie swe 2ądetn_i a %  
abituryentów 15-letnie istnienie, umi 
mierzą w tegorocznem s p r a w o z d a ń

nazwiska wszystkich abkolwentow .,£a,W O'i i aAnioaa woóyisiAiGłi ciuco* »  nflWl*"
kładu z podaniem ich obecnego byłych Jj'
bec tego prosi dyrekcya wszy
czniów Akademii handlowej, wzj, aû  
czy i słuchaczki kursów abituryem ^ el0ji 
chcieli podać listownie dyrekcy^ Q gwy1

uiędnie siucha'

cii
swe obecne adresy, jak i wi^°diosa> 0giBU; 
kolegach, do których niniejsza ode~»
niedojść. Zarazem zaprasza dyrekcya ^  ^
handlowej wszystkich ab-mlwento> je5Zi;8
demii, względnie kursów abituryen zeŴ
jących stale w Krakowie, aby _■ z®c. - nidd2,ei' 
się w budynku Akademii baudiowe^
24 kwietnia o godz. 11 przedpomdn- - t 2p,

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj p0
Adwentowiczem w roli tytułowej. J . , • dos®!!' 
rirnm Powunło* ktÓlf dZI? „a^

Jedno z pism krakowskich doniosło wczoraj
0 aresztowaniu przez policyę rzekomych mor­
derców Zahnów, w osobie 85 letniego rzeznika 
Amsterdama i jego towarzysza. Jak informuje 
dyrekcya policyi, w więzieniach policyjnych 
w Krakowie od szeregu tygodni pozostają dwaj 
młodzieńcy, byli uczniowie gimnazyaini, areszto­
wani przez p. Wilka, komendanta policyi pań­
stwowej w Kocmyrzowie. Aresztowanie nastą­
piło na tej podstawie, że komendantowi policyi 
w Kocmyrzowie wydawał się podejrzanym han­
del biżuteryą, prowadzony przez wspomnianych 
młodzieńców. W  podejrzeniach co do udziału 
aresztowanych w morderstwie Zahnów utwier­
dziła poiicyę ta okoliczność, że pomocnik Zahna 
p. Tislowitz stwierdził, iż znalezione u areszto­
wanych zegarki (w liczbie 5) pochodzą ze sklepu 
Zahna. Rozpoznanie swoje opierał p. T. na tym 
fakcie, że w uszkach zakwestyonowanych ze­
garków znalazł stalowe druciki, które Zahn Zwy­
kle przez uszka zegarków przeciągał celem po­
większenia ich wagi. Podstawa ta wydała się 
policyi krakowskiej zbyt kruchą, by oprzeć na 
niej oskarżenie i dlatego dia dalszego śledztwa 
aresztowani pozostawali w aresztach policyj­
nych, celem zebrania konkretnych dowodów. 
W  czasie rewizyt w mieszkaniu aresztowanych 
młodzieńców znaleziono u jednego z nich, któ­
rego ojciec jest rzeźnikiem, pokrwawioną bluzę
1 spodnie. Przeprowadzone wczoraj całonocne 
indagacye aresztowanych nie dały żadnych wy­
ników, gdyż młodzieńcy do zbrodni się nie 
przyznali. Co do znalezionej pokrwawionej gar­
deroby, to czy jest na niej krew ludzka czy 
zwierzęca (co u rzeźnika często się zdarza) wy­
każe analiza chemiczna. Aresztowani młodzi 
17—18 letni chłopcy tiómaczą pochodzenie ode­
branej un biżuteryi tem, że zakupywali ją u 
nieznanych im osobników na placu tandety na 
Kazimierzu w celach handlu i zarobku. Areszto­
wanych odstawiono wczoraj do więzienia sądu 
karnego.

drugi .Brzydki Ferrante*, PlltPj!
naiej grze naszego gościa zaintert» # pia- 
czność. „Hamlet* powtórzony będz> f
22 bm. .

Z teatru Bagatela. .N iespodzian k i r ^steP0 
powtórzone będą dzisiaj wieczorem,- pj<jzie \ 
w niedzielę. We czwartek 21 W
repertuar „Panna Maliczewska*
skiej, jedna z najświetniejszych szt“jj0 kVi0g, 
ki. Rzecz dawno nieerana na see ,eSo$

toń

ki. Rzecz dawno niegrana       ^   * . |-0jł 05 . ̂
skiej, wzbudzi bezwątpienia silne zam r0|ę g» 
nie, Reżyseryę prowadzi p. Nowac v >Reżyseryę prowadzi p. 
wną powierzono p. Wernicz.^

Operetka w Nowościach. Dzis „Tai Diie J- 
ma% jutro w czwartek po raz %e$° .. 
z Holandyi", która w repertuarze o ^  o

.ów* e **zonu wzięła rekord powodzenia.
zur“, operetka Fr. Lehara, wkrótce ■ ^ ii 
repertuar. W głównych roiach wymyty . 
jewska, Czernekówna, Turski, ^ eilL i’wfŝ Jó- 
U|heli, Soliński i inni. W operetce . ' x c6tt6
również po raz pierwszy znakomicita0
zef i Leokadya Ciesielscy.
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Odczyt „O pracowniach l i t y c h 2 ,niej. 
wygłosi dr Tadeusz Kruszyński we wej » .0,
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Muzeum przemysłowego im, 
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I. wykład ks. Fel. Hartyńskmgo o  ̂o.0az-

Za spraw mlajskich. Dnia 18 kwietnia odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Roliego 
posiedzenie sekcyi VII Rady miasta, na którein 
uchwalono przedłożyć Radzie do zatwierdzenia 
wnioski w sprawie umieszczenia zaniedbanych 
chłopców w zakładzie wychowawczym w Cie* 
szynie, następnie oddania kierownictwa gier 
i zabaw w parku dra Jordana sekcyi sportowej 
JMCA i JWCA, przyjęcia zapisu wicepr. Roliego 
na żywienie ubogicn dzieci, nadto przyznania 
jednorazowego zasiłku 100,000 Mk Towarzystwu 
opieki młodzieży na utrzymanie poradni dla ma­
tek karmiących i niemowląt, wreszcie przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z kolonii wakacyj­
nych w r. 1920.

Męka po pięć kilogramów na rodzinę. Gmina 
miasta Krakowa posiada do sprzedaży mąkę, 
którą po 5 klg na rodzinę będzie sprzedawało 
miejskie biuro aprowizacyjne w cenie: po 110 
Mk za mąkę pszenną 1 ki., po 105 Mk za mąkę 
pszenną a mer. second elear, po 90 Mk za mąkę 
pszenną chlebową i pp 90 Mk za mąkę żytnią, 
Sprzedaż rozpocznie się 20 kwietnia.

na odbędzie się we środę 20 bm. f /Cjj(w  
czór w Koliegium wykładów n;iU- °
A — B, 1. 39). . ... ze * sXii-

Wielki wieczór humoru i śm,'f -,,vicza’. 
udziałem Zelskiej, Kolmanki, Mm pjed?ie *jfiJ 
cińskiego i Kadena odbędzie się .
kwietnia o godz. 10 wieczór w S, ,,, do lX 
„Warszawa". Pozostałe jeszcze ^  & 46) 1 s $  
cia w perfumeryi Landwiita ('-,ł’0C'o4 bu5*P' 
kasie, zaś w sobotę 23 i niedziel? * 
casy dzień przy kasie kinoteatru. jj.g P  jj 

i ś i h i f  n a  jedyny ssasis t» lepatyo*ybflJ 
na, który odbędzie się w sobotę 
Bagateli, nabywać można przy ^  q0‘

Szfeoanicy, Aresztowano wczotAl . j aoa y,
dwóch cyganów braci Wincenteg ,or(jaoa 
nnanów, którzy w alei koło parim ,;0£!ai'y 
cinali młode drzewka, niszcząc te '  ,
kszych drzew. ^ rtZOrai

Zabawa i kradiSoi. Aresztowano * - w f-A/ 
kowie 351etmą Annę Gostek, 0^
wesołej zabawy skradła p. Anton 
skiemu kwotę 5500 Mb. _

Mały kieazankowiaa. Aresztowań 
I. G. któiy podczas targu, skradł p. >
berg w Krakowie kwotę 4.009 m.v

!dOOi
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sdm« 0Wan*8 *^r0n w urzędach. Ministerstwo 
bie :/ * ew<W.nych wydało do podległych so- 
2na c,z okólnik, w którym poleciło, aby wy- 
O'ocl7i °110 * podano do publicznej wiadomości 
^ ,/ y .P -y .ię ó  interesantów. Przyjęcia winny

Dwie noty Cziczerina
dżin C c°dzieUnie i' to w ciąga trzech go- 

gi’ a u kierowników przez dwie godziny, 
ster t Z5fS2enŻB **■ politycznych, Mini-
s;a(l .w°, spraw wewnętrznych zalegalizowało 
cznycb s arzyszeQih "byłych więźniów polity-

J t*™ '* * * **  b. zakładników rosyjskich. Wczoraj 
Woli k zpbranie byłych zakładników z nie- 
dnio j szewickiej. Zebranie, któremu przewo- 
U(tZî , n joetropoiita Ropp, a w którem wzięło 
ni, ,, duO osób, postanowiło założyć stalą orga- 

zakładników. 
wipriir8lJa ^isństra sprawiedliwości. Minister spra- 
°iemó^ł°^Ci ^taQ^ aw Nowodworski ciężko za-

żołdacka, ,>Naród“ donosi pod po- 
2iativ ym tytuiem: „Maurycy Glatehgerwieht,
8 k i6Sikaiy przy ulicy Żelazuej 64 m. 62, w  dn. 
W ;,1- Pociągiem Nr. 813 udał się w drogę do 
lej!& a- W  drodze na Siedlce, adniiBietra-cya ko- 
ieclinf r^°-e',ĉ a Pa-sażerom wagon, w  którym
iiiiiip, W®ichgervvicM, opuścić i przemieść się do 
ciaoe°, jakoby doczepionego w tym celu do po- 
■y-ąC • Jakież było zdziwienie podróżnych, gdy 
w, okazanym wagonie znaleźli pełno wojsko- 
dzae ’ kt°Tzy, ujrzawszy grofiiadkę żydów, wćho 
nVrry ó° przedziałów, powitali ich ordynair- 

,wymysłaml, a następnie poczęli bić i wy- 
demBł peroa. wyłączając tych tylko, wzglę- 
7*ani ryCh.n'ie pewności, do jakiego wy 

'ja baieżą. GleiclTigewiicht, ze względu na 
żŷ  ciemności, naraaie nie był wzdęty za 
j%cv< ti temu uóaio mu się spokojnie do 
Pozos^} 0irdy dojechać. Na stacyi wyrzucono 
rozhpf -k  Pasażerów z wagonu, a następnie 
cz y . . ^0a'i żołnierze, chcąc się przekonać, 
^adpmZ ZuPcłnie wagon oczyszczono z żydów, 
1*25 lU Pasażerowi oddzielnie aświerfiali twa- 
Giep,, st^ °  si? przyczyną wykrycia żydostwa 
cach &®wiichta. Bijąc tedy kułakami po płe- 
dujnLl !'e i twarzy, wyrzucono go m znaj- 
Glejcw? Wż w  biegu .pociągu, przyczem 
\  ... l= ewicht uległ bolesnym obrażeniom cia- 
M powyższego, Gleicbgewicbto-
So.ooo 11 ?ł p<0'tilCl*aiS zajścia zegarek, wartości 

marek, a towar (galante.rya) oceniany

'Mchitn i ■ Zaurz5hnan'° w wagonie. Gląiehge- 
go n .a’ mżącego około 20 minut bezprzyŁomne- 
Jtoleif1 .r.ze> podniósł funkcyonaryusz policyi 
Spj.J, wej i Po odprowadzeniu na stacyę Mordy, 
biedzi pr°lfDkół- Podpisany przez świadków, a 
tokói ;  inriymi, piwMmmifca policyi. Drugi pro 
•S|e!jj Pa®any został w komendzie policyi w

.Komunikując powyższy fakt, nie 
fteWur ’ ,ze odnośne władzo przeprowadzą &■ 
* « & » *  śledztwo i krzywdę moralną oraz mia- 
ttych Pos.y kodowaonrnu wynagrodzą, win-

zaś zbrodni w sposób należyty ukarzą,**
*QdvŜ Ĉ ar^a *,U2ai,Pu’ Warszawski „Naród" pisze: 
ttiiog'a prz®z ca}y Okres zimowy jeden kilogram 
Sciowe 0we2°  2 dostawą do magazynu żywno- 
skarh S° - woiskowego w Małopolsce kosztował 
tj. in; Pańsiwa nie wyżej jak 100 mk, a cielęcina, 
żyWei z® sztuk ważących mniej jak 120 kg 
w ty wagi. mniej nawet od 100 mk za kg — 
Sann" rT Wie w lym samym okresie ten sam „Pu- 

Cen Za 1 kg mięsa po 160— 180 mk. 
ch0 : y . ;m płacono dostawcom, umiejącym ci- 
^arsz3 atn'e ckodzi<5 k°ł° interesu. Mięso do 
i prz. aw'7 przywożone było z okolic Lwowa 
Są ;‘ia’ a wi§c przywiezienie jednego kg mię-

a °̂ skai‘b państwa 60—80 mk. Przy 
Za nawet stosunkach kolejowych cokolwiek
dosta-J05 leżeli w przeciągu zimowego okresu 
kg mjCzono dla warszawskiego garnizonu 10.000.000 
do RnnS«k to 1510 zatem zarobił owe 600.000.000

Na n w mk^ &-
hii8tn,̂ ar',i?t -̂. u®bwalanla konstytucyi. Dla upa-
styju “n,a ónia, w którym Sejm uchwalił kon- 
ż^ieniB ’ maS®strat m. Warszawy postanowił 
etytucvi ^ 7ZWę ptacu Teatralnego na BPlac Koa- 
cżniev - • ™area“, a dia uczczenia setnej ro- 
Napojp Srtilerc‘ Napoleona Plac Warecki na „Plac 
z * umieścić ua skwarze blok kamienny

Jt pamiątkową.
W nóg®*118 ,do 8anku rolniczap w Cisszyni®. 
spr;!AV,.J z “  ua 18 kwietnia niewyśiedzeni 
Sz.ynie T ‘.amali się do Banku rolniczego w Cie- 
óii z q: ■ f.se r° 2biwszy kasę ogniotrwałą, skra- 
Lwovvi»e,oi Zastawne Banku ziemskiego we 
ózą|U ul -  Zi‘otycb, 10 korouówek, różnego ro- 
asvon.^ a,‘<n.oty zagraniczne, oraz większą iiość 
Ó?,ona . PozKski państwową}. Szkoda wyrzą- 

a iest poważną.

(Tałefoaem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 19 kwietnia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
od komisarza ludowego dia spraw zagranicznych 
Cziczerina dwie noty. Pierwsza nota protestuje

prsagiw pozostawaniu w Fslscs (internowanych) 
generałów Bałachowścza i Perymikina; druga 
nota, zredagowana w sposób niezwykie serdeczny, 
zawiera zawiadomienie o ratyfikacyi traktatu ru­
skiego przez sowiety.

O udział Polski w sankcyach 
gospodarczych przeciw Niemcom

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 19 kwietnia. 

Wczoraj odbyła się w ministerstwie spraw 
zagranicznych konferencya przy udziale przed­
stawicieli ministerstw skarbu i handlu, oraz 
Związku dia przemysłu i handiu w sprawie san-

kcyi gospodarczych, jakie Polska ma zastoso­
wać wobec Niemiec. Odnośne ustawy, opraco­
wane przez rząd polski, opierają się aa analo­
gicznych ustawach angielskich i francuskich. Pro­
jekt ustawy polskiej uwzględni właściwości go­
spodarcze Polski.

Księża przeciw konstytucyi
(PAT). Warszawa, 19 kwietnia.

Księża posłowie wystosowali do ludu katoli­
ckiego odezwę w sprawie konstytucyi, uchwa­
lonej dnia 17 marca b. r. Odezwa ta mówi mię­
dzy innemi: Stronnictwa narodowe, w których 
pracach wzięliśmy czynny udział, przez dwa 
lata wytrwale broniły zasady, że Polska jako 
kraj katolicki musi mieć koastytuayę, Która tej 
najcenniejszej spuściźnie wieków, jaką jest w ara 
i kościół, gwarantuje należne miejsce w życiu 
państwowein, całkowitą wolność i możność rozwo­
ju. W  znacznej mierze wysiłki te zostały uwisft- 
ezona zwycięstwem. Trzy jeszcze były zasady, 
które nam zgodnie z tysiącznemu naazemi u 
chwałami i żądaniami nasze katolickie przeko­
nanie kazało uzewnętrznić w konstytucyi i które 
przeprowadziliśmy ogromną większością głosow 
w drugiem czytaniu, ale straciliśmy w trzeciara. 
Są to zasady następujące: 1) raiigia rzymsko­
katolicka zajmuje w państwie naczelna miejsce,
2) prezydentem rzeczypospolitej może być tylko 
człowiek dzielący z olbrzymią większością na­
rodu najgłębsze przekonania i umiłowania, a za­
tem katsłsk, 3) rodzice mają prawo do tego, aby

ich dzieci w szkole były uczone i wychowywa­
ne przez nauczycieli tego samego, co i one wy­
znania i na zasadach tego wyznania. Oczywistą 
przyczyną naszaj prze^r-mej w tych trzecn pun­
ktach jest zmiana stanowiska szeregu postów. 
Ogól nasz —  stwierdza Odezwa — jest jeszcze 
mało uświadom ony religijnie, abymógi tak na­
gie zrnieo ć się w poglądach na tę sprawę. Nie 
przez samą formułę Konstytucyi pisanej zwy­
ciężymy jednak tę ciemnotę.

Trzeba nam gruntowniej zająć się pracą ku 
oświacie, aby cały ogół zrozum iał, czego nauka 
fcog&lała wymaga od życia państwowego. Utaj­
cie. 2wfslfsiws iesi pe^na. Następują 23 pod­
pisy kiięźy-jsosłów z arc*biskupem Tsadbmwiczem 
ua czeis. (Ledwo konstytucya została uchwa­
lona, a już zaczyna się przeciw niej agitacya. 
Patentowani obrońcy „ładu i porządku*1 podbu­
rzają masy przeciw tym skromnym zdobyczom 
demokracyi, jakie ta konstytucya zawiera. I kto 
to śmie mówić o ciemnocie? Arcybiskup Teo­
dorowie?., który jest synonimem ciemnoty i który 
chciałby Polskę widzieć w roli służebnicy Rzy­
mu. ( Przyp .  Red.).

Konferencya polsko-litewska
Bruksela. (PAT). Konferencya polsko-litewska rozpoczyna się dnia 20 kwietma.

Reorganizacja ministerstwa wojny
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Sprawa re- 

organizacyi ministerstwa spraw wojskowych 
stała się aktualną. Krążą pogłoski, że reorgani- 
zacya pójdzie w następującym kierunku: Mini­
strowi spraw wojskowych mają być dodani do 
pomocy szef sztabu generalnego jako pierwszy 
wiceminister, drugi wiceminister będzie fuago- 
wać jako organizator armii, zaś trzeci wicemi* 
nisier będzie zawiadywał sprawami finanso­
wymi i ekonomicznymi. Pierwsi dwaj wicemi­
nistrowie będą wojskowi, trzeci wiceminister 
cywilny. Pozatem mają być utworzone dwie rady 
wojenne: na czele jednej będzie stał z urzędu 
prezydent Rssezyjaspeilisj, zaś ścisłej radzie 
wojennej przewodniczyć będzie członek miano­
wany przez ministra wojny. W  razie wojny prze­
wodnictwo ścisłej rady wojennej obejmie na­
czelne dowództwo.

Wykonanie traktatu 
ryskiego

Warszawa. (PAT). „Kuryer Polski" donosi: 
Wczoraj po południu wyjechali do Moskwy 
polscy delegaci repatryacyini.

Warszawa. (PAT). Delegaci polscy do komisyi 
mieszanej dła spraw repatryacyi w Moskwie 
z przewodniczącym p. Zaleskim na czele wy­
jeżdżają dnia 20 kwietnia do Niegorjetoje. Tamże 
przyjedzie odnośna komisya sowiecka. Po prze. 
ładowaniu pociągów delegacye udadzą się gazda 
na mtójsce swe^o przeznaczeuia.

Warszawa. (PAT).’ Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje, iż wobec 
zmiany lokalu biuro delegacyi polskiej do ko­
misyi mieszanej repatryacyjhej w Warszawie 
będzie nieczynnp w c ągu dai trzech, poczyna­
jąc od dnia 19 b. m. W  Sk.ad delegacyi pol­
skiej weszli: przewodniczący p. Stanisław Kor­
czak, prezes głównego komitetu powrotu Pola­

ków do kraju, zwolniony niedawno z więzienia 
w Moskwie, jako wiceprzewodniczący podpuł­
kownik lekarz Kazimierz Łubieński i dr Łu- 
czkiewicz, wicedyrektor urzędu emigracyjnego, 
Jan Jarmulowicz, naczelnik wydziału w mini- 
steryum spraw wewnętrznych i Konstanty 
Skrzyński, radca ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Podwyżka poborów emerytów 
paiisfwow?oii

Warszawa. (PAT). Dziennik ustaw Rzeczpo­
spolitej ogłosił w iNfrze31 ustawę o podwyższe­
niu emerytur cywilnych, a ministerstwo skarbu 
wydało rozporządzenie wykonawcza z polece­
niem, aby uchwalona podwyżka była wypłacona 
natychmiast asz żadnej zwłoki.

Wiadomości zo Lwowa
Lwów. (PAT) Kurator Sobiński wydał okólnik 

do rad szkolnych powiatowych, dyrekcyj i za­
rządów szKolnych wszelkie} kategoryi z wezwa­
niem, aby 5-go maja urządzono we wszystkich 
szkołach obchód napoleoński.

Lwów. Aresztowano trzecn rzekomych żołnie­
rzy, którzy przyjechali w nieduelę z Warszawy 
i w nocy okradli sklep galanteryjny w centrum 
miasta, zabierając do 4 worów towarów warto­
ści okoio 4 milionów marek. Wory odwieźli na 
dworzec i nadali do Warszawy, jednak doroż­
karz icn zdradził. Woiy cofnięto i oddano w;a- 
ścicie:vwi,.a icn zatrzymano Nazywają się oni: 
Bern-ud Taauenpauai, kapral -1 pułku piecho­
ty, Aiolf We i zer, szeregowiec 33' puika piecho­
ty i Rosenberg, żołnierz 1 p. p.

Lwd*. (PAT) W jednym z hoteli aresztowano 
szereg podejrzanych osóo bez legi ty macyi i pie­
niędzy, stóre pouaiy, że przybyły z Warszawy. 
Zuamziono u men wytrychy i sztaby, żelazne.

H O O O -
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O podział G órnego Śląska
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu®)

Warszawa, 19 kwietnia 
Wrogi krok Czechów wobec Polski

Z Berlina donoszą: Czesi wysuwają projekt 
kompromisu w sprawie Górnego Śląska. Czesi, jak 
zwykle wrogo usposobieni wobec Polski, propo­
nują, aby powiaty na zachód od Odry przyznać 
Niemcom, zaś w obszarze przemysłowym zaprawa* 
dzona administracyę autonomiczną pod kontrolą 
komisyi międzyna. odowej.

Wyjazd Sapiehy do Paryża
Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski* donosi: W  ty. 

godniu bieżącym minister Sapieha wyjeżdża do 
Paryża.

Gen. Lerond nie rozmawiał z dziennikarzami
Bytom. (PAT) Generał Lerond, dowiedziawszy 

się po powrocie do Opola, że prasa podała rze­
kome jego wywiady z dziennikarzami francuskimi 
w czasie jego pobytu w Paryżu, oświadcza publi­

cznie, że nie udzielał w Paryżu wywiadu żadne- 
mu dziennikarzowi francuskiemu.

Niemieckie składy broni 
Bytom. (PAT) W niedzielę 17 bm. policya ple­

biscytowa skonfiskowała na Hucie Laury 18 ka­
rabinów i wielką ilość naboi. Dyrektor kopalni 
Staudinger, którego policya w związku ze znale­
zieniem broni chciała aiesztowae, uciekł i pobyt 
jego na razie jest niewiadomy.

Bytom. (PAT) Nadzwyczajny sąd wojskowy 
tv Bjtomiu skazał byłego żołrć-rza Grenzsohutzu 
urzędnika rachunkowego Kosehera za przechowy­
wanie broni na dwa i pói roku więzienia.

Wydalenia urzędników niemieckich 
Bytom. (PAT) komisya koaiicy na wydaliła z Gór­

nego Śląska czterech niemieckich urzędników po­
licyjnych za wykroczenia antipoiskie. Jednego 
z nich umieszczono na razie w areszcie, ponieważ 
przed wyjazdem nie chciał wydać broni.

Nowe propozycye niemieckie 
w sprawie odszkodowania

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)
Warszawa, 19 kwietnia.

Pośrednictwo Belgii, Szwajcaryi lub Czech 
Z Londynu donoszą, że Niemcy zaproponowały 

pośrednictwo Belgii w ukłaoach z Frnucyą o od­
szkodowanie. Beigia propo*,i;yę narzuciła. Nastę­
pnie Niemcy zaproponowały pośrednictwo Szwaj­
caryi i Francyi, ale i te państwa zaprzeczaj, 
jakoby pośrednictwo przy,ęfy. Rząd niemiecki 
zaproponował też Czechom, że SKreśii icn długi 
w (łiemc*<*ch za usługi przy pośrednictwie z Fran- 
cyą. Długi czeskie w Niemczech wynoszą 1200 
milionów mare*.

Lonayn. (PAT) „Morning Post” donosi, że do 
rządu angielskiego wpłynęio już poutne oświad­
czenie Niemiec, iż pragną podjąć dalsze pertra- 
ktacye na podstawie konfetencyi iencyńskiej. 
„Morning Post* twierdzi, że jest prawdopodo­
bne, iż wobec tego oświadczenia zarząozenia 
przymusowe, zapowiedziane na 1 maja, zostaną 
ódwołane.

Francya nie mobilizuje 
Paryż. (PAT) Po wczoraj szem posiedzenia rze­

czoznawców wojskowych i technicznych oświad­
czył jeden z rzeczoznawców technicznych współ­
pracownikowi „Echo de Paris®, że jest prawie 
pewne tn, że w ra/ue potrzeby nie będzie zmo­
bilizowany rocziiits 1918. Powołanie rocznika 
1919, który uważany jest za zupełnie wystar­
czający, nie nastąpi przed ma,em.

interwencyi Ameryki nie będzie 
Paryż. (PAT) „Teiegraphen Compagnie® do­

nosi: Wiadomości z Waszyngtonu, otrzymane 
przez „New Yoric Herald®, orzekają, że nie na­
leży oczekiwać interwencyi Stauow Zjednoczo­
nych w kwestyi odszkodowań, ponieważ więk­
szość członków komisyi finansowej przyję aoy 
tattą propozycyę niecuętnie.

Konferencya Lioyoa Georgea z Briandem 
Dcxer. (PAT) Z Rythe donoszą, że Briand 

I Lloyd George prawdopodobnie spotkają się 
dnia 23 maja w Lytnpne.

Co miajoby być okupowane w Niemczech? 
Paryż. (PAT) „Echo de Paris“ donosi: Zdaje 

się, że na wc^orajszem posiedzeniu rzeczoznaw­
ców wojskowycn i gospodarc/ycn zostaiy deii- 
nitywnie ustalone gram ca fety tory um mającego 
byc na nowo obsauzonem. Tarytoryuin to obej­
muje okolicę Runr, z wyjątkiem okręgu Haus 
na DÓłnocuyin wscnodzie i lsetlobn, natomiast 
na południe także okręg Eibetreld. Jest to ob­
szar na^gół długi na 75 kim a szeroki na 25 
kim, który liczy niespełna 4 miliony mieszkań­
ców.

Papież nia pośredniczył 
Rzym. (PAT) „Gorriere dTtalia* donosi, że 

Watykan w sposób formalny zaprzecza, jakoby 
stolica apostolska interweniowała jako pośre­
dnik, aby nowe propozycye niemieckie były 
przedłożone komisyi reparacyjnej.

Obrady Rady Najwyższej
Paryż. (PAT). Pertinax pisze w „Echo de Pa­

ris*, że wobec uspokojenia, jakie nastąpiło 
w Anglii, Rada najwyższa zapewne już w naj­
bliższych dniach zoicrze się w Paryżu. Program 
obrad będzie obejmował sprawę odszkodowań 
i związaną z tem sprawę okupacyi zagięoia 
Ruhr, a oprócz tego sprawę ustaienia granicy 
fiobKO-niemieckisi na Górnym Sięsku. Rada praw­
dopodobnie za ń ować się będzie także konflik­
tem grecko-tureckim odpowieuzią rządów sprzy- 
mierzo iycu na notę amerykańską, a prawdo­
podobnie także sprawą ma^cego wkrótce na­
stąpić ogłosz-n a stanu poko,owego między 
Niemcami a Stanami Zjednoczouemi.

Pfzec.w powrutowi Habsburgów
Praga. (PAT). Organ ministra Benesza „Czas" 

zamieszcza wiadomość, wedle ktorycń między 
państwami małej koałicyi toczą się obecnie ro­
kowanie w sprawie gwaraucyj, uniemożliwia ą- 
cych ponowne próby powrotu na tron Habs­
burgów. W niektórych punktach osiągnięto iuż 
pewne porozumienie. Maia koałicya w najbliż­
szym czasie podejmie w Londynie decydującą 
akcyę w tym kierunku.

Cu sowiety planują pod ostaną traktatu 
lundiowego z Angną

Charakterystyczna ayskusya w Izbie gmin
Warszawa. (Tel. wi. „Neprzouu*). Z Londynu 

donoszą: W ubiegły pom eo^ek postawił w Izoie 
gmin poseł Williams zapytanie, czy rząd angiel­

ski posiada in«brmacye o instrukcyi politycznej, 
udzie. sowiecMej m-syi handlowej w Lon­
dyn/t. ,/ołanie ie» s ayi swuuuwt.,. Jeżeli to
jest pr. ą, co rząd zamierza uczynić.

Lloyd George: Rząd w razie po tzeoy poczyni 
odoowiean e kroki. Chwilowo rząd otrzymał od 
Krasina kategoryczne zaorzeczenie, jakooy ro­
syjska misya haudiowa otrzymała łasą instru- 
kcyę, jaką ogiosiiy gazety „Morningpost*).

Poseł Williams: Insiruacya ta w zupełności 
odpow ada tenuencyi 111 międzynarodówki.

Lioyd Georae: Nas może interesować tyiko py­
tanie, czy troktat hanaiuwy został naruszony. Je­
żeliby rząd sowiecki wydał taką instrukcyę, 
byioby to naruszeniem umowy handlowej i zasto- 
sowauoyśmy odoowiedaie środki. Gile ja rozu­
miem, rząd sow.ectti utrzymuje, że powyższa 
instrukeya jest apokryfem.

Poseł Williams: Rząd powinien zwrócić się do 
pisma, które tę instrukcyę ogłosiło, z zapyta­
niem, sk»d otrzymało powyższy dokument.

Lloyd ueorga: Mam ooectiio za aużo pracy, 
aby się za.mować wszystkiemi notatkami dzien­
nikarskiemu

Poseł Williams: Jednakże dokument ogłoszony 
jest takiej wa„i, że zasługuje na specyalne za­
interesowanie się iządu.

Lloyd George dalszej odpowiedzi nie udzielił.

Ameryka przeciw sowietom
Waszyngton. (PAT). Prezydent amerykańskiej 

federacyi pracy Samuel Gompers zapytai w de­
partamencie stanu, jakie stanowisko zamierza 
za(ąć nowy rząd wobec Rosyi. W odpowiedzi 
podał Hugues, że Siany Z|eanoczone tatr ujugo 
nie zamierzają nawiązać stosuauow z Rosyą, iak 

i

długo w kraju tym panuje system sowiecki po- 
lityczny i gospodarczy.

Ameryka a Europa
Horsea. (PAT. Radio). „Daily Cronicle® PjJJJ 

że powrót Stanów Zjednoczonych do sk 
Rady najwyższej oznacza, że mocarstwa, K 
wspólnym wysiłkiem wygrały wojnę, Pr " 
zadokumentować swoją zgodę i łącznosc.

1 Maja w Rosyi
Moskwa. (PAT) Wszechrosyjski komitet 

nawozy wydał rozporządzenie, upomio0iące 
podczas obchodu 1 Maja, któiy przypa^1110, j0 
dzień rosyjskich świąt wieli imocnycń, ni® -a 
się nic, coby mogło naruszyć religijne uCZ 
chłopów.

-OOO—I.

Sytuacya strejkoW^ 
w Anglii

Narodowe biuro cennikowe
Londyn. (PAT) W Izbie gmin w ciągu r0^ rl>ea0 

nad utworzeniem narodowego biura cennik0 
oświadczył Lloyd George, że rząd nie wTPovV„vi- 
żadnej opinii w sprawie piać górników i nie p 
muie żadnej odpowiedzialności w sprawie 0 •
dnego zakresu dziaiania narodowego biura 
kowego. Rząd stwierdza tylko, że przy u8*a ^  
płac uwzględnić należy korzystną sytuacyę ieno 
jakoteż zarobki przemysłu. Konieczny iest <ej9 
rodzaju system, by tak górnicy jak i wła^cl 
kopalń mieli rzeczywisty intetes w rozwoju * ^  
myslu. System ten musi zadowolnić ogół na1 ^  
Skoro górnicy i właściciele po-ozumieją się ^ ^  
kwestyi, wówczas uda się zapewnić podstawę 
całego przemysłu, dla dobrobytu i pokoju.

Górnicy nalej strajkuję
Londyn. (PAT) Wediug wiadomości naptf^^  

cych z różnych stron kraju, związki gó,ul „  
zdają się wcale nie odczuwać przygnębienia z " 
wodu decyzyi koleiowców i robotników tran®P 
towych nieproklamowania strejku w imię sok . 
ności z góm'kami. Górn cy południowej 
kraju, a zwłaszcza we Walii, są zdrcydowan' ^  
trwać w waiCS. Skutki strejku zaczyuaą s'^cZe* 
wać odczuwać w sposób bardzo dotkliwy. sZ_y, 
golnie w okręgach przemysłowych. Godzien zay £l 
kają około 20 fabryk z powodu biaau 
Jak donosi „L)aiiy Herald*, roootnicy należą0/ ^  
związku robotników portowych, a zajęci P[Z/ ^  
dowaniu węgła, postanowili wczoiaj na zebr 
popierać górniKów.

Bezrobocie wskutek strejku g ó rn ik ó w
Londyn. (PAT) „Daily Mail® wykazuje, że W 

których okręgach pi zemysiowych dają się iuZ 
raźnie oaczuwać następstwa Konfliktu mię0*/ s.,u 
nutami a właścicielami Kopalń. Z powodu br̂ ja 
węgra ma być zamkniętych z końcem tyg° , 
wiele fabryk w okoncy Tratford, 50.01)0 r° b°̂ y~ 
ków znalazłoby się skutkiem tego bez pracy* .eS(; 
siące robotuutów przeuzaini w BuminghaU1 
bez pracy.
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Zawiadamiamy niniejszem, iż otwarty 2 

DOM HANDLOWY

„ 0 8 D 0 N “  „
V  B  Sp. x o g r .  oaip. ®

Kraków, pl. Szczepański I. 9 (obok Banko kwi1
Hurtowna i częściowa sprzedaż mydła do P 
mydeł toaletowych, past do obuwia i podług 

wszelkich artykułów domowo-gospodarczj0 ’

teny najprzystępniejsze. Cenniki i ofermy wysyłamy
Nadszedł transport fabrycznie nowych oryg- snte

M A S Z Y N  D O  P I S A N I A

U N D E R W O O D
najnowszego typu.

Oo nabycia jedynie i wyłącznie u
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Kraków, Starowiślna 1. — Tel. 2 i
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UMOERiwOUU na cała Małopoisks*
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A P H Z D l ł *

* ruchu socyalistycznego
w nie|uBI|c7a okręgowa w Białej odbędzie się 
?acve J y  .24 b. m. rano. Wzywa się organi- 
And^f- *n-e Powiatów Biała, Kęty, Wadowice, 
Warunl/ ° W’ ^Wiec5 Oświęcim, N. Targ o bez- 
litycyr,V° We 0*3esłaide konfencyi. O sytuacyi po- 

S£ 2  referuje tow. poseł SL Czapiński.
aa2eaSe ludowe w Dziedzicach zwołane 

c3lO'wi'c! n? ^°mitetu miejscowego PPS w Cze- 
Schneu, °^byio się 10 kwietnia w ogrodzie p. 
kóty r̂ m a ,  przy udziale z górą. 1500 uczestni- 
canych Zeważnie górników i robotników  ̂ fabry- 
'̂tości ’ ^0zat'em kilkudziesięciu okolicznych 

tow jap mai‘0rolnych. Obradom przewodniczył 
kei^.' Ulnan, sekretarzował tow. W. Pająk, 
szeoi n ^ ' poseŁ to,w- Kunicki, który w dłuż- 

jp0jf?en.lólR icniu wstoamał na wielkie zdoby­
czą s!kł'ei klasy robotniczej osiągnięte zwłasz- 
stęjUjj 0lljJ’e®i|e rządów tow. Móraozewski ego; na- 
t̂yike6 refereinit scharakteryzował reakcyjną po- 

^̂ wisik6- ^ 00̂  ̂1 Pias Łowców, którzy swojem sta- 
Jiem udaremniają przeprowadzenie i tak 

koniA . Ja!Czon'ej reformy rolnej. Mówca podniósł 
Ha C55n°ść nadania pewnych obszarów ziemi 
^taw02-^0̂ 0'11̂ ' robotniczych, omówił znaczenie 
Ślę̂ i  ̂ ^pwalidzkiej. Po omówieniu sprawy 
®2er,n.-a ^ eszyhskiego, referent przedstawił ob- 
ty g J 6 pfiergiiczną walkę Związku posłów PPS 
ok̂  ST? 16 °  demokratyczną konstytucję, o śwje 
IPaiW § i przeciw wprowadzaniu do ustroju 
W k0?a ł’eakcyjnej instytucyi —  senatu. — 
i Zada -CU poseł Kunicki omówił siprawę pokoju 
Q̂i,e n VVialczącego o postęp i społeczne wyzwo- 

Mo,Vv z,or&anizaw tanego polskiego proletaryaitu. 
cha,  ̂ y*w-. posła Kunickiego wywarła na słu- 
ta^. silne wrażenie. W  dyskusji przema- 
10'Ho f  i tow- Ruman i Pająk, w końcu ucbwa- 
aie J , n(>myśliito■ rezolucję wyrażającą zanfa- 
«n,eir;s!iVV'I^Zi5i0,v''li PPS oraz podziękowanie za ich 

Pel:n% poświęcania pracę i walkę w 
Uje xle ^hsresów klasy robotnioziej, a szicaegól- 
Hin/ °  P0'niesiony w  walce z reakcją w  o- 
N^p-^m^kiratycznych z/ats-ad konstytucji.
Załatvl-nie- przj7^ lf> rezolucję, domagającą się 
^z 0(ir ia ^ ra w y  granicy czeskoypołskiej, o- 
^ ^daniia, Polsce zagłębią karwińsicjego.

Z sali koncertowej
XX koncert symfoniczny

koncert symfoniczny przyniósł w 'pro­
ste/cl-/6 utw0ry Schumanna, Mendelssohna i: 
^ M e l ’ ^ 28,1:6111 schyłek espoki romantycizinej, 
!>s’?kcclfS‘̂ Ula w ykona.no tak zwianą symfonię 
bo twm *' ,1s5tt/0 dzieło wielkiego natchnienia. 
%ck ( °j*czof ci Mendelssohna, zwłaszcza w cza­
c ie  i ® tnich, ziaicizęto odnosić się miejednokro- 
tajj v ■ ^w ażąco. Oczywista, Mendelssohn jest 

1 ze n'i’e potrzebuje mojej obrony, lecz 
słem *1, podzielić się wrażeniami, jakie odnio- 
Soi,n-i i° .wysłuchaniu „szkockiej" Mendels- 

. » k tó rą  ostatnio przed 15 łałty słyszałem.
to prawda 
orkiestr ai-

Sy^h’ . .. _   „

dia ta jest nieco przydłuig 
ecz ileż —---------przepysznego

;a
kolorytu

svml'Z ^Pitalnych motywów zniafjdujemy w 
tak ivu • 'v których odnajdujemy twórców 
b. ^mych, następców Mendelssohna, jak: 
&ta'Tn'\&r e r f WSltęł) do symfonii szkockiej i Tri- 

- atk°wsk.i. Żeleński. A  forma? —  Nie- 
lodyu6 inia- Dziwny czar najsralachetniejszej me- 
Sctiei7f  °w jG'Wa symfonię szkocką, A  rytmika 
S}e Se . ,w nim swoistych, właściwych ra- 
Cycjj _ndckiej akcentów, rytmów znamionują- 
teg wesołość, radość życia, słowem —  rńaju-

Tem jest wielki Mendelssohn —  a że może 
kogoś razić u niego płytkość uczuć, zwłaszcza 
ponurych, że niepotrafi być groźnym i  złowi©-- 
szczym — niemniej jest wielkim artystą i twór­
cą, choćby nawet, jak ktoś zechce, artystą —  
sybarytą.

Splistą XX koncertu był p. W. Fopoiwski, 
skrzypek, który odegrał koncert Brucha.

P."PopoWiSki miał widocznie swój zły, a może 
najgorszy moment w  dotychczasowej karyerze. 
Grał • bardzo nieczysto. Rzecz jasna, intonacya 
wzorowa, jest granicą, od której zaczynamy 
mówić o wykonawcy. Sądząc z recenzji (choć­
by lwowskich, gdzie kilka dni przed konceptem' 
symfonicanym w  Krakowie, ąml p. P.) p. Po- 
powski zwyczajnie gra czysto. Wobec tego fa ­
ktu wstrzymuję się z sądem o p. Popowsikim, 
przypuszczając jakąś niedyspozyayę, która każ­
dego człowieka usprawiedliwić musi.

Dyrygował, jak zawsze bardzo muzykalnie, 
Boi. Walewski, a z/a aócompaniament do kon­
certu Brucha należy się jemu i orkiestrze spe­
cjalne podziękowanie od słuchaczy, ą  wdzięcz,- 
no»ść od p. Popowskiego. B, R.

P R Z E G L Ą D ^  L IT E R A C K I ’
Nr. 15 Trybuny®, tygodnika socyalistycznego 

(Warszawa, Warszawa 7), wyszedł z druku i za­
wiera następujące artykuły: R. K.: Zakusy ro­
dzimej teokracyi. — Dr. A. Pragier: Konstytu- 
cya 17 marca. — M. Niedziałkowski: Metodo­
logiczne podstawy marxizmu. —  Z, Zaremba: 
Rady robotnicze (II. Organizacya, zadania i przy­
szłość Rad robotniczych). — Emil Haecker: Li­
sty z Krakowa (I. Almostera krakowska). — B. Si- 
wik: Na marginesie chwili.—  Os.: Z powoda 
zjazdu Związku polskiej młodzieży socyalisty- 
cznej. — Bor.: Ruch robotniczy zagranicą (Fran­
cya). —  Dr. Adam Stiller: Rozbudowa miast 
a reforma rolna. —- Wiadomości gospodarcze.

W  Krakowie jest „Trybuna* do nabycia w biu­
rze dzienników „Ruch* przy ul. Szczepańskiej. 
Ceńa numeru 20 Mk.

Z prasy
Ukazał się Nr. 7 „Głosu kobiet* zawierający 

odezwę CK W  do kobiet pracujących, artykuły: 
„Tyrani duszy ludzkiej*, „Ohyda obecnego u- 
stroju“, „Murzyn zrobił swoje, niech murzyn 
idzie do domu*; feljeton: Z Warszawy do To­
bolska, dwie nowele i wiele innych wiadomości.

Jest do nabycia w krakowskim konsumie ro­
botniczym Długa 9 i w podgórskim konsumie 
robotniczym „Naprzód*.

Stowarzyszenia i zgromadzenia

menta wojskowe
Krak?® Gregorczyk Ste- 

ak6w> Starowiślna 19, 
zgubiono.

^rsa maturyczne 
J uzupełniające

;Na u k a <
1 P°8zczwf o?r‘ t°, ®8zaminow 
5*iotów" n 7c \k as 1 przed- 
^^iduaina1! ł , 'oro"'a, in- 

yS*emem k°- °5Pondencyjnym.

Robotnik krawiecki
pierwszorzędny na duże sztu­
ki potrzebny. Z g ło s zen ia  

Bross, Floryańska 40.

Pasty do bucików
najlepsze wyroby.

Pasty do podłóg
białe i żółte.

Szczotki:
do szorowania 
do rąk i włosów 
do froterowania 
do ubrań.

Farby do materyi; 
KoSoryna, Łabądź, Palatyn

polecają najtaniej:

. __    Re im i Ska, Kraków
52łS°r QTac*el°K  E n ^ f iaeisker kładem LudowAi

I.
członków Robotniczego Stowarzyszenia Współdziel- 
czego malarzy, lakierników, pokostników i szklarzy
odbędzie się w niedzielę 24 kwietnia 1921 o godz. 2-iej 

popoł. w sali przy ul. Krakowskiej L. 23 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2) Sprawozdanie: a) Zarządu,
b) kasowe,
c) Komisyi kontiol. i wniosek o u* 

dzielenie absolutoryum.
3) Zmiana statutu.
4) Przyjęcie i wykluczenie członków.
5J Rozdział zysków.
6) Wybór nowego Zarządu, Komisyi kontr,, Komisyi 

kwak i Sądu polubownego.
7) Wnioski i interpelacje.
Członkowie jawcie się wszyscy,

< iii'

Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we środę 20 kwietnia o godz. 7 wieczór w se- 
kretaryaeie Rady robotniczej. Sprawy ważne.

Prezydyum.
Posiedzenie mężów zaufania wszystkich zakła­

dów metalowych prywatnych i wojskowych odbę­
dzie się w środę 20 bm. o godz. 7 wieczór. Obe­
cność wszystkich mężów zaufania konieczna.

Zarząd.
Posiedzenie Rady nadzorczej i Zarządu Zw. ro­

bot. Stow. spółdzielczych „Proleiaryat* odbędzie 
się w piątek 23 kwietnia o godz. 6 wieczór w lo­
kalu własnym. Ze względu na Walne zgromadze­
nie uprasza się członków o niezawodne przybycie. 
Przewodniczący R. N. Dr E. Bobrowski.

Posiedzenie Rady nadzorcze] krakowskiego kort-
30mu robotniczego odbędzie się we czwartek dnia 
21 kwietnia br. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
konsumu.

Do robotników rolnych. Sekretaryat okręgowy 
Związku robotników rolnych Rzeczpospolitej pol­
skiej dla Małopolski i Śląska Cieszyńskiego z sie­
dzibą w Krakowie, podaje do wiadomości wszyst­
kim robotnikom i robotnicom rolnym oraz mało­
rolnym i bezrolnym, że biuro sekretaryatu załatwia 
sprawy wynikłe na tle nieporozumień pomiędzy 
pracownikami z pracodawcami oraz sprawy złą­
czone z reformą rolną; udziela pomocy prawnej 
i pośredniczy przy wyszukiwaniu pracy. Biuro 
mieści się w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5, 
czynne we wtorki i piątki, niedziela i święta od 
godz. 9 do 4 popoł. Sekrełaryct okręgowy.

Walne zgromadzenie członków Związku mu­
zyków polskich w Krakowie odbędzie się w po­
niedziałek 25 kwietnia w  sali Domiu robotnicze- 
go przy ulicy Dunajewskiego 5 (III p. oficyna) 
o godz. 10.30 wieczorem, a o godz. 11 tego sa­
mego dnia, bez względu na ilo-ść członków.

Porządek obrad:
1) Odczytanie protokołu, z 

go Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie pretzydyum:

a) z działalności organizacyjneji
b) i  działalności koncertowej,

3) Sprawozdanie kasowe.
4) Wnioski i interpelacje,,
5) Wybór wydziału i komisyi rewizyjnej, 

Kazimierz Kaca, sekr. Boi. Raczyński, pmyifc

REPERTUAR

Teatr Im. M  Słowackiego
Środa: „Hamlet" Szekspira.
Czwartek: ,,Brzydki*Ferrante* Lopeza,
Piątek: „Hamlet" Szekspira.

Teatr B̂agatela**
Środa: „Niespodzianki rozwodowe*.

Teatr powszechny 
Środa: „FalworyT.
Czwartek: „Bohater kaukaskT*.
Piątek: „Faworyt". ,>>'
Sobota.: „Ciężkie czasy". ____ ______
Niedziela, popołudniu: ^KnUomtai 

wieczorem: „ciężkie czasy".
Operetka w  Nowościach  

środa: „Tajemnicza dama".
Czwartek: „Dziewczę z Holandyi®^
Piątek: „Gwiazda Kaukazu"
Sobota: „Tajemniczo, dama". , ,
Wykłady w Domu artystów (plac Sw. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 

Początek o godz. 8 wieczór, i i? M
środa: Karol H, Rostwarowsikiii: „Roawftj ideS 

religijnej", e& III: Totemizm, maańzm i 
tys/zyzm.

Cziwartek: Józef Flaich: ..SylwetM hierackre-
sławuych muzyków", cm, III: Szopen.

Sobota: Karol H. Rostiworowatol: .JRoziwój * 6#- 
religijnej", cz. IV: I^olitaizm1,

Kolleflium wykładów naukow ych (Rynek d o w n y  
Unia A—B. Ł. 39) *

Środa: ks. Fel. Hortyński T. !•: MorołMhio^ 
ips®yradinic!z© znaczenie teoryi Etostefe®. 
Odczyty w Muzeum przemyslowem im. dra 

Baranieckiego;
W  środę, 20 bm.: Ks. Dr. Tadeusz Kruszyński: 

O pracowniach litych pasó-w Gdańskich.
W  sobotę, 23 bm.: Eugeniusiz Frankowski: Sztu* 

ka człowieka przedhistorycznego (Hiszpania S 
Francya).

Zm 'xąd.

,«««•«
FIRMA

I. MACHAUF
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA 0BR0T0W 

TECHNICZNO-HANDLOWYCH

Kraków, ul. Dunajewskiego 6,
Telefon Nr. 3001. 

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE I 
DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU i

  J

Ludowej Spóiki .Wydawnicaej nNanrsódi! w Krakowie.
Redaktor odpowiedzialny: Mary aa Jastrzębski 

Czcionkami Drakami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310),
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ZESli IBS KREDYTOWY
' TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35 milionów marek polskich, 
na 105 milionów n/lkp., przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyi po 280*— Mkp* 
im. wart. upoważniając zarazem Radę Zawiadowcza do oznaczenia bliższych w arunków  
tej emisyi.

W  myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą 
emisye w 2 seryaeh po 35 milionów marek czyli po 125.000 sztuk nowych akcyi P° 
280*—  Mkp. im. wart.

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zostały zatwier­
dzone reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 411/Dk wydanym 
w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu.

Pierwsza serya emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi została do dnia 15 marca
b. r. w zupełności rozebraną i pełno wpłaconą.

<6
Obecnie Rada zawiadowcza Bankii rozpisuje:

SU B SK R YPC YĘ
drugiej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280*-— Mkp.. im. wari 
na następujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:

1. Dotychczasowym akcyonarynszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru no­
wych akcyi w ten sposób, ż e  na dw ie daw ne akcye  pobrać m ogą nową 
akcyą drugiej seryi.
Akeyonaryusze, którzy nabyli akcye pierwszej seryi nowej emisyi, korzystają 
z prawa poboru w drugiej seryi na równi z akcyonaryuszami dotychczasowymi.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 styczn ia 1921.
3. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla akeyonaryuszy wykony wuj ących prawo 

poboru 400*-— Mkp., dla nowych subskrybentów 500 ’—  Mkp. za 1 szt.
4. Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z 5% odset­

kami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, wraz z do­
płatą 20 Mkp. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uskutecznioną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akeyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na 
nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.

6. Termin subskrypcyi II seryi upływa z dniem 30 kwietnia 1921 r. bezpośrednio 
po tem Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi, podług swego uznania 
z tem. że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty z 3% odsetkami.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:

Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 
(ul. 3-go Maja 5), oraz w swoich Oddziałach: w Krakowie, (ul. Szcze­
pańska 1), w Warszawie, (ul. Marszałkowska 151), w Lublinie (Kra­

kowskie Przedmieście), w Gdańsku, Heiligen Geistgasse 134).
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